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Hezpacja z prezydentur)
Dra FeM̂ sft Szlachto wsiiego.

Już w owym czasie, g jy  dr. Feliks 
SzlachLowski obejm ow ał prezydjum  k ra ­
kowskiej R ady  miejskiej, jasnem  było 
dla każdego, że w najtrudniejszych  wa­
runkach  b ra ł nie zaszczyt, nie dosto­
jeństw o, ale ciężar nadzw yczajny, który 
w ym agał ni 'zwykłego h a n u  ducha. 
M ożna było z góry przew idzieć, że k a ­
żdy dzień jego rządów  będzie n ieu­
s tan n ą  walką opozycyjnych lub chc.- 
wycli w ładzy żywiołów z Jego najle 
pszą wolą i najusiln iejszą pracą. P ar- 
tja liberalna była w toku tej walki te­
go zdania, że a takując prezydenta, osła­
bia wpływ większości, zaś partja  kon ­
serw atyw na niejednokrotnie grzeszyła 
najfałszyw szą m aksym ą, że spychając 
wszelką winę n a  prezydenta , zm niejsza 
własną odpowiedzialność. W  reszcie część 
podw ładnych funkcjonarjuszy miejskich 
upatryw ała  słusznie w now ym  prezy­
dencie w roga samowoli i politykom anii, 
a  naginając się z niechęcią do w ym a­
ganej dokładności i służbistości, chętnie 
zw alała wszystkie kłopoty . adm in istra­
cyjne na swego zwierzchnika, odw ołu­
jąc  się do niego z najm niejszym  d ro ­
biazgiem  i zabierając m u przez to czas 
z u jm ą pow ażniejszych zadań  prezy­
d en ta  m iasta.

Dr. Feliks Szlachtow ski, k tó ry  już  
jako  adw okat krajowy zdobył sobie 
wzietość nadzw yczajną sum iennością i 
gruntow nością wr opracow aniu  każdej 
spraw y, p ragnął clo tego doprow adzić 
i w zarządzie m iejskim , a  ze wszy- 

, stk ich  stron dośw iadczając trudności 
sam  zmienił się w pierw szego sługę 
miejskiego, p ragnąc w szystko zbadać i 
jak najlepiej załatwić. T a  Jego szczera 
usilność była do osta tn ich  dni Jego 
rządów  tak w idoczną i tak zdum iew a­
jącą , że już  sam a przez się zasługuje 
n a  wdzięczne uznanie i cześć dla p ra ­
cy i sum ienności ustępującego prezy­
den ta . P rzy tem  nie zam ykał się nigdy 
dr. Szlachtow ski m urem  chińsk ml sz tu ­
cznej powagi od tych wszystkich, k tó­
rzy pragnęli m u przedłożyć jak ąk o l­
wiek prośbę lub zażalenie. O każdej 
porze dnia, w biurze i w dom u służył 
wszystkim  z całą gotow ością i niem al 
zawsze dochodził i badał natychm iast, 
jak stoi dana  sprawca, aby jak  najszyb­
ciej i jak  najpom yślniej była załatw io­
ną. Niemniej gorliwie popierał każdą 
w m ieście instytucję, służącą publiczne­

m u dobru. Nie uchylił się nigdy od 
w spółdziałania, gdy sądził, że pom ódz 
tern m oże lub innych clo dobrego za­
chęcić. N adużyw ano tego naw et zbyt 
często i dręczono go po galicyjsku nie- 
zliczonemi i najdziw aczniejszem ' pro­
śbam i, a  On z jed n ak ą  życzliwością i 
w yrozum iałością, jak przy stało n a  go­
spodarza i ojca m iasta, przyjm ow ał i 
wielkich i m aluczkich ponosząc trudy 
wszystkie bez skargi, aby tylko zado- 
wolnić pokładane w Nim oczekiwania 
i spełnić swój obowiązek.

D ra SzlachLowskiego kry Łyko wano zbyt 
ostro za czasów Jego urzędow ania; dziś 
gdy ustąpił, nie jeden  słusznie w yzna­
je, że ciężko będzie znaleźć godnego 
następcę. Tego bowiem nie odmówi 
nikł ustępującem u prezydentow i, że w 
przedm iotow em  traktow aniu  spraw  i 
wietnem  dopełnieniu obowiązku mało 
Mu kio zrów nać może.

Jest to niewątpliwie u jem ną sironą  
naszego publicznego życia, że ostrzej­
sze rysy charak te ru  czy Lem peramentu 
więcej poryw ają, niż wierność, praw ość 
i poczucie obowiązku, k tóre to p rzy­
m ioty nie dadzą się niczem jednak  za­
stąpić i wyżej cenie je należy, niż ini­
cjatywę, k tóra w danym  w ypadku była 
obowiązkiem  każdego z członków Rady 
miejskiej i energję, jakiej w wyższym  
stopniu żądać naw et n iepodobna, gdy 
wszyscy na  jednego  wszystkie zwalą 
eięźai y.

Sprawiedliwie oceniając działalność 
prezydenta SzlachLowskiego należy mv# 
przyznać, stałe dążenia do uw zględnie­
nia ogólnego dobra w każdej spraw ie 
bez względu n a  osoby.

Jednom yślna  też opinja cvszystkich 
bezstronnych obyw ate li^że  „działał, jak  
m ógł najlepiej, z clobrą wiarą i poczu­
ciem obow iązku, je s t najpiękniejszym  
bez w ątpienia w aw rzynem  tyluletniej 
chlubnej Jego pracy, k tó ra  n a  uznanie 
i wdzięczność zasługuje.

Z bieżące; cnwili.
K ampanja wyborcza w Niemczech wre 

już na całej ling. Wszystkie partje  w yda­
ją  odnośne manifesty, podpisane przez człon­
ków wybitniejszych. Obecnie pojawił się 
manifest konserwatystów, zakończony na 
stępującymi s łow am i: „Demagogia chce
nasz naród sprowadzić na drogę kłamstwa 
i fałszu, posługując się do tego piórem i 
słowem Przeciwko n ie j , będziemy walczyli 
do ostatnich sił“. S łowa te aż nadto  jasno 
p rzem aw ia ją ,  iż o jakiernśkolwiek porozu­
mieniu między partj&mi w  przyszłym p a r ­

lamencie n aw e t  mowy być nie może. O ile 
dotąd wiadomo ze - zgromadzeń przedwy­
borczych, to wolnomyślni, postępowcy . so ­
cjaliści pewni są zwycięztwa, gdyż lud oszo 
łomiony daje się brać na puste  frazesy i 
czczą gadaninę. Zwycięztwo ich jednak b ę ­
dzie pyrrhusow em  i może sprowadzić k a ­
tastrofę, w skutkach meonliczoną.

Ludzie, pokazuje się, są zawsze tylko 
ludźmi i ulegają namiętnościom. Zaciekłość 
partyjna, jaką widzimy teraz w Niemczech, 
daje wiele do myślenia Refleksyjny i zi­
mny rozsądek niemiecki, da ł się unieść 
zgubnym prądom i podobny jes t  do roz­
szalałego konia, lecącego w przepaść na 
oślep Najważniejsze inleresa kraju, a g łó­
wnie powiększenia środków obronnych, 
przeciwko wiogom, czekającym tylko na 
sposobność Jo  wystąpienia, zostały sponie­
wierane, a p a n o w ie : Ruckert, Bebel i inni 
przywódcy wolnomyślni i socjalistyczni, z a ­
pominają, że Niemcy a wraz z niemi Au- 
strja  i Włochy, zagrożone są od Rosji i 
Francji i nie cucą wiedzieć, iż „Concordia 
res parvae crescunt

Co prawda, dzisiejsze zamieszanie pojęć 
w ludzie niemieckim zawdzięczać należy, 
nie obecnym rządom, lecz dawnej polityce 
BismarcKa. Ten  mny wielki mąż, posiadał 
przymiut, iż bezwzględnem postępowaniem  
robił sobie samych nieprzyjaciół. Oparty na 
bagnecie chciał dyktować praw a całej E u ­
ropie. Rozrost socjalizmu tylko jem u m o ­
żna zawdzięczać a w stosunkach z zagra­
nicą popełniał  olbrzymie błędy, które teraz 
dają się odczuwać. Ceśarz Wilhelm ma 
bardzo trudne zadanie do spełnienia, bo 
niełatwe naprawić złe w krótkim czasie, 
na  które składało się 25 lat nieustannej' 
tyranji.

R ozpraw a w parlamencie włoskim, z p o ­
wodu budżetu marynarki, wykazała dosa­
dnie, że rząd zupełnie nie myśli o zmniej­
szeniu etatu armji Mowa prezesa ministrów 
Giolittiego, dobitnie wykazała i da ła  n ie ­
dwuznacznie do zrozumienia, iż położenie 
w Europie wcale nie usposabia do robie­
nia jakichkolwiek oszczędności w zakresie 
wojskowym, a wniosek postawiony, cc do 
zmniejszenia armji o dwa korpusy, ji st na 
wet nipniożebnym do wzięcia go pod dy­
skusję. .

Z powouu zaburzeń w dniu 1-go maja 
w Paryżu, Izba deputowanych odbyła p o ­
siedzenie bardzo gorące Jak wiadomo, p o ­
seł Baudin, należał do zapalczywych d e ­
m onstrantów i pobił  się naw et z policją. 
Zaaresztowano go, lecz po paru godzinach 
został wypuszczony na  woJność P aw eł de 
Cassagnac zażądał publicznie w Izbie, aby 
Baudina oddano sądom, na  co się także 
zgadzał i sam Eaudin, w czem był p o p a r ­
ty od monarchistów, bulanzystów i socjali­
stów, Prezes ministrów nie chciał przy­
stać, lecz wobec presji musiał ostatecznie 
ustąpić. Nie pierwszy to raz najskrajniejsze 
odcienia w parlamencie francuskim łączą 
się ze sobą, aby tylko rządowi s tanąć na 
przekór.

W angielskiej Izbie gmin bil irlandzki, 
chociaż powolnie, ale naprzód postępuje. 
Jak  dotąd, załatwiono się w przeciągu 13 
dni z 18 paragrafami i pozostaje jeszcze 
do przedyskutowania druga połowa, licząca 
także 18 paragrafów. Między pozostałymi 
najważniejszy jest, że kasa dla Irlandji po­

winna być osobną i nie będzie miała nic 
wspólnego z ogólno-państwową

P unk t ten znajdzie silną opozycję naw et 
w obozie whigów i zdaje się, że tutaj bę­
dą n,usieli ustąpić Irlandczycy, jeżeli ze­
chcą, aby bil przeszedł w tej sesji.

Pogromca króla Behanzina, jenera ł D od- 
de, przybył do Marsylji i był uroczyście 
powitany przez rządowe władze admini­
stracyjne i wojskowe. Jeden Lylkc mer i 
R ada  miejska, znana ze swego socjalnego 
usposobienia, wstrzymali się od wzięcia u-  
działu Na bankiecie wyprawionym przez 
oficerów, wznoszono zdrowie na cześć dziel­
nych żołnierzy przy odgłosie marsyljanki i 
hymnu rosyjskiego.

Rozumiemy Marsyljankę, ale dlaczego przy 
każdej sposobności Francuzi biją czołem 
przed carem, piją jego zdrowie i grają „Bo 
że caria cbrani", ic to przeciętnym ruzu 
mam trudno sobie wytłomaczyć. Chyba, 
że nikczemne płaszczenie się weszło już w 
krew potom ków Brennusa i nie mogą się 
obejść bez pokłonów przedstawicielowi de­
spotyzmu moskiewskiego.

Sprawy sejmowe.
Z porządku dziennego przydzielono ko­

misjom spraw ozdania  Wydziału krajowego
0 utworzenie przy szkołach, w Dublanach
1 Czernichowie, stałych posad kasjerów 
rachmistrzów i pisarzy, o zakładaniu  sta- 
cyj doświadczalnych w Dublanach i Czer­
nichowie — i sprawozdanie  Wydziału k r a ­
jowego o banku krajowym.

Na wniosek Wydziału krajowego zatwier­
dzono wybór posła Zdzisława Skrzyńskiego 
z kuryi gmin wiejskich-

P. Trzecieski referował imieniem komisji 
administracyjnej w sprawie ustalenia te r ­
m inu zwoływania sejmów Komisja wnosi: 
1. Sejm stwierdza, ze nieregularne zwoły­
wanie sejmu u trudnia  w wysokim stopniu 
prowadzenie porządnej gospodarki i praw i­
dłowej administracji k ra jo w e j; — 2. Sejm 
wzywa rząd , aby od tąd  zwoływał stale se­
sję sejmową co roku w jednym  czasie, o 
ile możności w ostatnich miesiącach roku. 
i to przynajmniej na sześć do siedm tygo­
dni ; — 3. Sejm poleca Wydziałowi kra jo­
w em u, aby potrzebne w tym celu rokow a­
nia z rządem  przeprowadził i zdał z nich 
spraw ę na najbliższej sesji.

Dr. Weigel zażądał przynajmniej siedmio- 
tygodniowego okresu sesyjnego.

Ks Czartoryski wyraził żal, że komisja 
szczegółowemi datami nie wykazała , jak 
dalece w najniemożliwszyćh terminach zwo 
ływano dotąd sejmy naw et bez porozumie­
nia się z Wydziałem krajowym. ,Co do t e r ­
minów obrad, doświadczenie nie przem a­
w ia za grudniem , bo zachodzą przerwy 
świąteczne i wygodn.ejszy może byłby m a ­
rzec - kwiecień - maj, Ponieważ jednak  za­
wisło to od rokowań z r z ą d e m , więc radzi 
opuszczenie w rezolucji wskazania miesięcy, 
na  które  sejmy miałvby być zwołane.

Członek^ Wydz. krajowego Chamiec zwró­
cił uw agę na zgodność poprawki Weigla z 
wnioskiem Wydziału krajowego i p rzem a­
wiał za niewym.enianiem, kiedy ma Dyć Sejm 
zwoływany.

Spraw ozdaw ca Trzecieski przychyla się 
do wniosku ks. Czartoryskiego.

W  głosowaniu przyjęto wnioski komisji 
z popraw ką ks. Czartoryskiego, opuszczając 
ustęp „o ile możności w ostatnich miesią­
cach roku“ i zastąpieniem „6 do 8 tygodni" 
zwrotem „co najmniej na  7 tygodni".

W porządku dziennym następow ał p ro ­
jek t ustawy gminnej dla 90 miasteczek u- 
chwalony w r  1S90, a ponowiony przez 
F ru rh tm an n a .  Na żądanie posłów Abraha- 
iiiow:cza i Wereszczyńskiego, odroczono lę 
spraw ę i przekazano Wydziałowi kra jo ­
wemu.

Miłe na posłach wrażenie zrobił wniosek 
p. Stanisława Szczepanowskiego, wygło­
szony n a  ostatniem posiedzeniu, ażeby część 
kosztów (2000 złr.) sprow adzenia  zwłok 
le o f i la  Lenartowicza do kraju pokrytą  była 
ze skarbu krajowego. Odpowiedzią na  wnio­
sek były ogólne oklaski i wn'osek przy- 
jęto.

W cialszym ciągu bez dyskusji przyjęto 
do wiadomości zarządzenia W ydziału kraj. 
w przedmiocie napraw y i rozszerzenia u- 
rządzeń mechanicznych szpitala św. Łaza­
rza w  Krakowie i zezw a la , ażeby reszta 
projektowanych w powyższym celu robót 
dokonaną została w ciągu roku 1893 i na  
pokrycie wydatków już  uskutecznionych, o- 
raz projektowanych robót powyższycn prze­
znacza sejm kredyt dodatkowy w kwocie 
19.900 złr., o którą to kwotę zwiększoną 
zostaje d o ta c ja , wyznaczona dla szpitaia 
św. Łazarza w rubr.  XI. poz. 143 budżetu  
funduszu krajowego z r. 1893, i aby dobu­
dow ane było 2-gie piętro na części fronto­
wej kosztem 11.615 złr.

Następnie przyjęto wniosek komisji b u ­
dżetowe, aby w r. 1893 użyte z funduszu 
szm*ala św. Łazarza w Krakowie jako wy­
datek nadzwyczajny: 1. n a  uiszczenie na-  
leżytości za piany i kosztorysy dobudowy 
pawilonu onłąkanych kwoty 285 złr., 2. na  
powiększenie i urządzenie ogrodu spacero­
wego dla obłąkanych kwotę 12U0 złr

Poczem nastąpiły wnioski i interpelacje. 
Poseł F ruch im ann  dom agał się utworzenia 
trybunału  w S try ju , p. Huryn wnosi w e ­
zwanie do Wydziału krajowego, żeby zba­
da ł  przyczyny emigracji ludu i zdał sp ra ­
wę na przyszłej sesji. Ant. hr. Wodzicki 
interpelował rząd co do um undurowaniu 
uczniów szkół średnich, w szczególności 
kiedy rząd  um undurow anie  zaprowadzi.

Pi rk ara Mana w Krakowie.
Nie było narodu , któryby miał tyle pię­

knego a zwinnego lu au ,  ile go mieli Grecy 
w starożytności; rysy helleńskie będą chyba 
zawsze przedm iotem  porównawczym pię­
kności człowieka. Ale też nigdzie nie sta­
rano się tyle o zahartowanie  i uszlachetnie­
nie ciała , ile w G ’ec j . ! Czerstwe zdrowie, 
piękność postawy, pewny a lekki chód , 
elastyczność wielką muskułów, wytrzyma­
łość w bieganiu i zapasach , śmiałe a by­
stre oko. przytomność umysłu w chwilach 
niebezpieczeństwa, stawiano na równi z tra-, 
fnością sądu , wysokiem wykształceniem u- 
mysłoweru i biegłością w sztukach p ię ­
knych.

■ M  i  m l
P O W I E Ś Ć

“RZEZ

ij§£ra J ó z e f a  O r ło w s k ie g o .

iar.)
(Ciąg dalszy).

— Dałeś trzysta reńskich, — odparł  m aczając’ 
pióro w kałamarzu, — masz więc prawo rozkazywać. 
D y k tu j !

— Idzie o cel dobroczynny. W ypada  coś dać, 
aby przypomnieć się ludziom.

— Daj pięćdziesiątkę na dom kalek.
—  Tobie zawsze pstro w głowie. . Ktuż wi­

dział dawać pięćdziesiątkę na jeden cel Za taką su ­
mę będą o mnie dzienniki picać najmniej dw a mis 
siące.

— Ciekaw jestem, ja k :m sposobem '1
— Bardzo prostym. Dam dziś dziesiątkę na dom 

kalek. Za tydzień drugą na dom podrzulk >w za dw a 
tygodnie pięć na tanią kuchnię i tak dalej i tak da 
lej No cóż, czy tak nie lepiej

— Jesteś genjalnvm filantropem.
— Pisz w ię c !
— Dyktuj.

— „Znany filantrop mecenas doktor Grzybeu, 
opiekun przytuliska wstydzących się żel rać  i członek 
koimtetu nadzorczego kuchni ludowej, złozył na  dom 
kalek w redakcji naszego pisma dz esięć złr. Mamy 
m epłonną nadzi :ię, że piękny ten przykład zacnego

protektora  wszystkich dzieł wzniosłych, znajdzie go­
dnych naśladow ców 11. Zaniesiesz to — dudał —  do 
redakcji D zw ona  razem  z pieniądzmi i pomówisz roz- 
t iopnie  z reporterem  Wścibskim. Spodziewam się, że 
da to zaraz ju tro  do druku, Na uchc możesz m u p o ­
wiedzieć, że. zamierzam urządzić niebawem tea tr  am a­
torski na dochód ' taniej kuchni. Nie zaszkodzi, jeśli
0 tem puści w świat parę  zręcznych kaczek. A wez 
go gdzie ze sobą- Człowiek to z gruntu  poczciwy.

— A co najważniejsze, wierzy jeszcze w ciebie.
— Mój Onufry, nie tacy jak  on idą za mu. u  

głosem.
Onufry podał b ra tu  rękę na pożegnanie.
— Wiesz co? — rzekł już  na progu — w epoce 

ogólnego ogłupienia, możesz jeszcze na p raw dę  zostać 
wielkim.

Kiedy dwaj bracia tak czułą prowadzili rozpra­
wę, Grzesicki w stępow ał w progi swego dom u z miną 
zbiega, który się ukrywa przed ciężką odpowiedzial­
nością. Byłby był dał za to bardzo wiele, aby nie p o ­
trzebował się tłumaczyć przed żoną Wysłał do niej 
wprawdzie Kamoekiego, ale teraz przypomniał sobie 
jak przez sen, że wycnodząc zrana z domu, przyrzekł 
żonie przysłać na  sprawunki część pieniędzy, a lakiegc 
zawodu nie mogła powetować wizyta młodzieńca, 
zwłaszcza takiego, który wypad! już z łask pani domu. 
Bał się zresztą, czy za to przysłanie Kamuckiego nie 
będzie miał osobnej przeprawy z żoną. Uprzejmość 
nadzwyczajna mecenasa Grzybka, w innem teraz świe­
tle stawiała obliczenia żony co do zamiarów tego pana, 
czego dotąd me b ia ł  na serjo. Uwagi starego Me ile 
cha były także dowodem, że żona trafniej oceniała s y ­
tuację, niż kiedykolwieK przypuszczał. Je d re m  słowem, 
czuł się pobitym n a  wszystkich punktach już  z góry
1 bral za klamkę swego własnego domu z najprzy 
kszejszem uczuciem przykrej burzy, do jakiej siły już

dziś nie miał, osłabiony m oram ą walką, głodem i zi­
mnem.

Jakżesz się ucieszył, gdy w dom u zastał  tylko 
Józefa Kamoekiego. Siedział on na fotelu, trzymając 
w ręku fotografię Klary. Był tak w niej czy też w my­
ślach o j fi p1‘.rwo wzorze zatopiony, że zobaczył radcę 
dopiero wówczas, gdy len tuż przed nim stanął.

Młodzieniec zarumienił się po same uszy.
— A, to p an  jeszcze tu ta j?  — zapytał radca, 

witając Kamoekiego.
— Panie  wyszły do miasta i zostawiły mnie na 

gospodarstwie.
— Gzy uspokojone?
— Alez naturalnie.
Grzesicki odetchnął swobodniej i rzekł łagodn ie j­

szym już głosem:
— Pan, jak  widzę, bodaj z fotografią rozmawia, 

nie mogąc z żvwą.
— Jeśli m am  być szczerym, wyznaje, że w my 

ślach moich, obok panny Klary staw ał także szano­
wny pan  radca, któremu dziś zawdzięczam w iek ie  
uspokojenie.

—  Pokazuje się tedy, że nie m ając spokoju, 
można go jednak  dać drugim, byle tylko nie chciefi 
być optvmistami i nie przedstawiali sobie wszystkiego 
za różowo.

—  Byłem panie konsyliarzu istotnie pesymistą, 
ale panna  Klara była dziś tak d o b r ą . . .

— Nie należy znów tego za dobrze tłumaczyć. 
Usposobienie u kobiet zmienia się prędko.

Kamocki spojrzał zdziwiony na  radcę,
Grzesicki za rękę go ujął i zwoma m ó w ił :
— Mówiłeś mi dziś o Grzybku, a ja  wracają : 

do domu, p.lnie rozważałem, co gfj pan powiedział. 
Otóż i w moim umyśle zrodziło się podejrzenie, czy 
Klara nie myśli o mecenasie więcej, niż dotąd przy­

puszczałem. Przyrzekłem też sobie zbadać to przy 
najbliższej sposcmncści. P an  zaś, kochany panie Jo­
zefie, musisz cierpieć przez ten czas i żyć w niepe-, 
w nośc i . . .

— Raczej będę żyć z w iarą  w moją czystą, 
Świętą gwiazdę, która tak dziś promieniała dobrocią.

— Bardzo dobrze, że wierzysz w to, co u k o ­
chałeś, ale przypuś :ić też trzeba, iż światło, które 
przed tohą  płonie, nie dla ciebie świeci Bywa i  tak 
w życiu, a liczyć się z tein należy, aby nie paść po­
tem z rozb!.,em sercem w chwili, gdy się tego naj­
mniej spodziewamy.

— P an  konsyliarz tak dz iw nv  jakoś pizem awia 
do, mnie, zupełnie inaczej jak  po południu

— Ty sam poruszyłeś wówczas to wszystko, cc 
ja  teraz dalej rozwijam.

— Ale to, co słyszałem z ust panny  K'ary, obala 
wiele z tego, co po południu  powiedziałem

— Tylko, że j a  nie mogę wiedzieć, coście tam 
porobili i trzvmam się twoich własnych przypusz­
czeń . . .

— Które nie miały poastaw y, gdyż istotnie zbyt 
b rałem  do serca częstsze wizyty mecenasa Grzybka,

—  Ja po głębszem zastanowieniu się nad  
całą sprai ą, radzę, abyś lego jednak  nie lekceważył,

— I ięc pan  konsyliarz jest zdania, że panna 
K la r a . . .

— Jest dzieckiem, i że nie zdaje sonie sprawy, 
którego z was kocha.

—  Czyżby mogła pokochać Grzybka?
— Nie m ogę za córkę odpowiadać w  tak dra­

żliwej sprawie.
— Ależ to byłoby okropne.

(G iąy dalszy nastąpi).
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Toć nie było państew ka na ziemiach d a ­
wnej Hellady, ktoreby nie zaprowadzało u 
siebie ćwiczeń gimnastycznych i gonitw; 
a nie było miasta , któreby nie miało w p o ­
bliżu siebie wielkiego placu, otoczonego 
szeregiem drzew i portyków. W gimnazjum, 
bo tak nazywało się to miejsce, widzi Grek 
najulubieńsze zajęcie dla siebie. T u  on co­
dziennie mieizy przybytek sił swoich, tu 
usiłuje okazać wyższość dzielności swojej 
nad  współzawodnikiem, aby pozyskać, już 
poklask od widzów, jUż hartow ać ciało 
i zaczerpnąć pogody umysłu.

Wiele upłynęło czasu, nim po upadku 
Grecji zwrócono uw agę na potrzebę zabaw 
w otwarłem polu. Młodzież szkół Benedy­
ktyńskich, mieszkająca w internatach kla­
sztornych, używała chwil wolnych od nauk 
n a  rozrywki tego rodzaju , które jednak  nie 
były regułą  objęte; wolno też było p o ­
wstrzymać się od nich a zająć się tymcza­
sem lekturą, lub jakiemś naukowem ćwi­
czeniem Dopiero stawny hum anista  i p e ­
dagog Wikloryn Feltre w XV wieku uznał 
za rzecz niezbędną kształcenie ciała. Jego 
uczniowie musieli s:ę ćwiczyć w gimnastyce 
i bawić się w każdej porze roku na otwar- 
tem polu.

Ten  sposób wychowania w  myśl Feltrego 
miał wyrabiać zwinność, hartow ać ciało, 
dodawać ochoty do nauki, oraz pow odo­
wać szybkość w myśleniu. Nie inaczej i 
dzisiaj tę  rzecz oceniamy. Ale Fellre był 
praktykiem, a jako pedagog pism Lresci 
wychowawczej właściwie nie zostawił.

Od czasów reformacji dwa zakony, Je­
zuici i Pjarzy, szczególniej poświęcają się 
z pomyślnym skutkiem wychowaniu m ło­
dzieży; lecz tak w szkołach Jezuickich, jak  
Pijarskich, uczniowie pod przewodnictwem 
nauczycieli ćwiczą się w zabawkach na o- 
tw artem  p o l u ; naw et sami nauczyciele 
w poważnych sutannach nie wstydzą się 
w nich brać udziału , aby młodzieży dać 
przykład ze siebie.

U nas w Polsce były dwa rodzaje za­
b a w ;  palant i palcat. Pierwszą stanowiły 
rużne gry w piłkę, d rag" była walką na 
kije. Szlachta z posłannictwa opatrznościo­
wego, bawiąc się rzemiosłem rycerskiem, 
p ragnę ła ,  oby jej dzieci wcześnie nabierały 
tej biegłości, która była niezbędną dla ka 
żdego rycerza. W alka na kije była nielylko 
ćwiczeniem wyraLlającem siłę, ale uczyła 
zwinności i dawała  przytomność umysłu.

Komisja edukacyjna w 25 rozdziale swych 
„ustaw" gry i zabawy, ćwiczące ciało, nie 
mniej jak  ruch , zimno i niewygody, wyra­
biające moc i wytrwałość, gorąco dla m ło­
dzieży szkolnej zaleca. A chociaż Jakób 
Fiousseau i niektórzy pedagogowie niemiec 
cy w drugiej połowie XVIII wieku, oświad­
czają się za ćwiczeniem sił fizycznych z ró- 
wnoczesnem kształceniem czynności duszy, 
to jednak  żaden z nich nie położył tej 
kweslji tak na ostrzu miecza, jak  komisja 
edukacyjna.

W łaśiiw ym  przeto twórcą tej pedagogiki, 
co rozkazuje całego człowieka równneze 
śnie kształcić, jes t  Polska. A tą  umiejętno­
ścią, podobnie  jak konstytucją 8 maja s t a ­
liśmy się wzorem dla innych narodów  Żal 
się Boże, iż okropny d ram at,  którego akt 
di ugi - i trzeci w  dziesięć i dwanaście lat 
po w ydrukowaniu „UsŁaw‘! się rozegrał, 
s taną ł  n a  przeszkodzie rozwojowa i uzasa 
dnieniu w praktyce powyższej maksymy 
pedagogicznej u  nas ! Nieszczęśliwe wypadki 
wytrąciły nam  z rąk tę palmę pierwszeń­
stwa na korzyść Anglików i Niemców,

bzisiaj chyba nikt przy tom upierać się 
nie będzie, że wychowanie młodzieży tylko 
na  kształceniu duszy ograniczyć należy A 
przecież lubo już  zasada przeciwna szero 
kie zastosowanie ma za granicą, w Austrji 
dopiero w ostatnich latach pomyślano o 
tem, aby j ą  w życie wprowadzić. Właści- 
v/ie drogę jej utorowały Towarzystwa so­
kolskie. Ślizgawka, jazd a  konna , umiejętne 
a zwinne robienie wiosłem i gimnastyka, 
olo zajęcia, do których w chwilach wol­
nych szkolną młodzież w spom niane T ow a­
rzystwa nakłaniają.

Lecz nic tak zbawiennie nie oddziaływa 
n a  i o z w ó j  ciała, świeżość umysłu i umo- 
ralnienie duszy młodzieńca, jak parki ze 
swojemi urządzeniami. T u  młodzież ze 
wszystkich szkół miasta się schodząc, zapo­
znaje się ze sobą i wymienia myśli. T o w a­
rzysze zabaw wchodzą ze sobą w ściślejszy 
węzeł koleżeństwa i przyjaźni. W parku 
nietylko się jest  na świeżem powietrzu, które 
p łuca rozruszane i rozdęte w wielkiej obję­
tości wdychają, ale ma się tyle ro iza jow  
zabawy. Jednostajność zawsze nudzi, roz­
maitość pociąga i bawi. Tu się ćwiczysz w 
gimnastyce, tu  wybierasz grę stosowną dla 
siebie, a tyle ponętną. T u  biegasz, tu  śpie 
wasz, tu hartujesz ciało tuszami, tu w yra­
biasz chód pewny a lekki, tuś zmuszony 
przyswoić sobie szybki tok myślenia. A gdy 
się gimnastyką, zabawą, grą, śpiewem i go­
nitwą zmęczysz, bądź pewny, żeś odnió-ł 
świetne zwycięstwo nad zmysłowością, k tó­
rej owocem tylko życie guuśne i próżnia 
cze.

D odajm y: w parku drzewa, klomby, kwia 
ty mui awa, daleki a piękny widok I awią 
oko, delikatny wietrzyk mile ochładza sp o ­
cone czoło. Błękitny strop nieba, ognisLo 
słońce i jego pełen  majestatu zachód przy­
pominają ci wszechmoc i potęgę Boga 1

Szczęśliwy zaiste Kraków, że ma wielki 
„Park dra  Jo rd a n a “. Mówimy wielki, bo 
przeslrzeń jego obejmuje siedmnaście mórg 
polskich. Pod względem hygienicznym jestto  
najzdrowsze miejsce przy Krakowie. U nas 
wiatry najczęściej wieją od południowego 
zachodu, wiatr zaś południowo-zachodni 
uuosi ze sobą balsamiczną woń sośniny ze 
skał Panieńskich.

dlo powietrze, napływające z takiej 
■ jak  s rebrna  góra Bielańska lub 

st p raw ie powietrzem górskiem. 
i od południa  Parku są wielkie 
oraz rozległe a równie suche 

. Rzeczka Rudaw a, płynąca wzdłuż

Parku, w po rze  letniej dostatecznie nasyca 
powietrze wilgocią

Zabawy w Parku  dwojakiej są n a t u r y : 
Jedne z przyborami, dtugie bez tychże Do 
pierwszych n a le ż ą : Extra, Rjabełek, Palant, 
Koło, Piłka uszata, Wyrywka, Piłka nożna, 
P.estówica, Odrzucanka, Odbijanka i Pod- 
rywka. Drugie nazywają s i ę : Dzień i noc, 
Jastrząb i kury. Walka kogucia, Pytka, Czy 
nie ma Komórki ao wynajęcia, Kot i m y­
szka, Ślepa babka, Pościg, Trzeciak, Lis 
kulawy, Chiński m ur i Pogoń. Ostatnie za­
bawy, włącznie az do ś lepej babki, są prze­
znaczone dla dziatwy szkół ludowych. 0 -  
prócz wspomnianych zabaw ma młodzież 
do dyspozycji jeszcze różne gry i ćwiczenia 
gimnastyczne, oraz tusze zimne którymi 
hartu je  ciafo.

Park  dra Jo rdana  ma tę ponad m ne wyż­
szość, że w pływ a bardzo zbawiennie na 
rozszerzenie i podtrzymanie uczucia miłości 
Ojczyzny. Pomijając wzmiankę o prześli­
cznych piosnkach narodowych, które m ło­
dzież z entuzjazmem tu wyśpiewuje, nie 
możemy przepomnieć biu-tów zasłużonych 
mężów w narodzie naszym. Wykute z m a r­
m uru  alpejskiego, spoczywają na gusto­
wnych postumentach z piaskowca, które 
ustawiono w ogromnem kole na środku 
Parku. Obok są dw a mniejsze koła; tam 
bęazie m iała  niebawem swych p rzedstaw i­
cieli Polska porozbiorowa.

Kto jeno  wejdzie do Paiku , już  od b ra ­
my zobaczy bielejące popiersia chrobrych 
hetmanów, wielkich polityków, kaznodzie­
jów, znamienitych i głośnych nauką mężów 
Zdjęty ciekawością musisz w te koła p o ­
dążyć; głazy m arm uru natychmiast p rzem a­
wiają ao ciebie o minionej chwale, g ro­
źnych walkach, chwilach radosnych i smu 
tkach ciężkich w narodzie. Równocześnie 
sloją przed tobą  we wspólnym mianowni­
ku miłości Boga i Ojczyzny, głośne cnoty 
onych mężów, aby cię wezwać do wielkich 
czynów, do wzniosłych ideałów.

Prof. Jordan  w P arku  swoim jes t  nie 
ty k o  wychowawcą młodzieży szkolnej, ale 
i wybornym pedagogiem dziatwy rzemieśl 
niczej. W ubiegłym roku stu pięćdziesięciu 
młodzieńców tej klasy znajdowało w Parku  
najmilszą, a tyle zbawienną dla siebie roz­
rywkę. Nie można było n i t  podziwiać zwm 
ności tych młodych ludzi, nie można było 
nie budować się ich grzecznością i uprzej­
mością, nie można było bez wzruszenia 
przysłuchiwać się ich śpiewom religijnym i 
patrjotycznym Zaiste, sposób znęcia , jaki 
daje tój młodzieży czcigodny założyciel P a r ­
ku w niedzielę i święta po południu , jest 
najlepszem rozwiązaniem kwestji socjalnej 
pomiędzy rzemieślnikami krakowskimi.

W Parku dra Jo rdana  każde zarządzenie 
ma swói cel, obmyślany ze znajomością 
natury dziecka i młodzieńca, ale dziecka i 
młodzieńca przedewszysLkiem polsk iego! 
Prof. Jordan  jes t  tu duszą wszystkiego: on 
sam główne rozporządzenia wydaje i o so ­
biście ich egzekutywy dopilnować się stara. 
Szczęście i radość młodzieży jes t  jego szczę­
ściem i radością, jest... jego nagrodą. Jeżeli 
to praw da, że miłością tylko do serca się 
trafia i miłość się zyskuje* to prof. Jordan 
cel swój całkowicie osiągnie, zyskując mi­
łość nie tylko młodzieży krakowskiej i jej 
rodziców, ale n a w e t  całe j P o lsk i !

K s Józe f B id e n in .

Pogadanki tealralnn.
(D ługa i ntulnu, ale konieczna przedmowa. 
K siężyc Andersena. Siedm iom doice buty. 
Bobra wróżba Ł adnow ski i  30 la t pracy. 
No wali, k i na poranku. B rn y i ju b ila t. „ P ra­
ło a sercau i  p lo tk i. P raw dy niezbite N a re­
szcie! Same powodzenia. T u rn ie j operetkowy. 
Goście w W iedn iu . A ng lja  się budzi. Ko 
medja francuska  i  „Królowa Joanna" I'a- 
rod i’egoa. B yłbym  zapom nia ł o cyrku. S u ­
kcesy na niem ieckiej ziem i A n n y  Bocskay. 
Głęboka sentencja amerykańskiego restaura­
tora o . . .  lekkiej muzyce i w pływ ie jt)  na 

żołądek).

Pogadanki tea tra lne?  — o c z e m , jeśli 
nie o teatrze, — tak ale nietylko o kra­
kowskim, lecz o 'wszystkich — wszystkich 
obu półkul. A więc Paryż znajdzie się obok 
Łodzi, Stanisławów koło Ne w-Yorku, K ra­
ków koło Londynu, słowem melangi tea­
tralny.

W rubryce lej tygodniowej zamknąć za­
mierzam wszystkie ważniejsze sprawy, któ 
re świat teatralny obiegły w ciągu ostatnie­
go tygodnia, skupić i streścić nowości, k tó­
re pojawiły się gdziekolwu I: w tym czasie, 
skreślić pobieżne sylwetki jubilatów, laure­
atów, a czasem (daj l 'oże jak najrzadziej) 
zaznaczyć zgon wybitnej osobistości.

Zbyteczni m chyba dodawać, że tealr pol­
ski, bez różnicy czy lo wielki czy to mały, 
w lubryce lej znajdzie poczesne miejsce; 
rozwój jego, wszi jjy objaw życia z całą 
skwapiiwościn podkreślać będę.

Zbierając tak rozsiane po całym świecie 
ziarna i plewy, co tydzień przychodzić bę 
dę do was z pełnym workionij a przesy­
pawszy przez aiLo, podawać zamierzam wia­
domości z dziedziny tea liu  jak najtreściwiej 
i n-tjobjeklywniej.

Z góiy jednak zastrzegam się, że nie po­
siadając na „składzie11 ani księżyca A n d e r­
sena, który jHdró żując po nieboskłonie do­
wolnie mógł zaglądać wszędzie i w ciągu 
jednej doby przepłynąć pół kuli ziemskiej, 
a następnie przepięknie opowiedzieć to 
wszystko, co widział, swemu władcy, nie 
posiadając również w mojem atelier butów 
„siedmiomilowych-, którymi mógłbym prze- 
biedz w ciągu tygodnia świat cały, ograni­
czać Kię nmszę w pogadankach moich na 
slieszczenio tylko łych wrażeń, jakie od n o ­
sić będę z przeczytania pism, sprawozdań

najwybitniejszych krytyków wszechś wiato - 
wych lub z listów od zna,ornych, przyja 
ciół, korespondentów, rozrzuconych na sze­
rokim świecie.

Zdaje się, żem długą i nudną, ale ko­
nieczną w tym razie przedm owę wyczerpał 
w zupełności, mogę zatem przystąpić do 
treści mojej pierwszej pogadanki,

l ’od dobrą rozpoczynam wróżDą — od 
jubileuszu jednego z najv> ybitnie,szych i naj­
inteligentniejszych artystów polskich. Trzy 
dzieści lat zawodowej pracy, wytrwałej pra 
cy, święcił w  ubiegłą niedzielę Bolesław 
Ładnowski. Wdzięczna dyrekcja teatrów  
warszawskich, których potężnym filarem 
jest Ładnowski od roku iSSl, urządzić d o ­
zwoliła poranek na dochód jubilata.

W ypadł on więcej jak okazale.
Ładnowski blisko tysiąc ról posiada w 

swym lep e i tu a rze  — obejmują one kolek­
cję jak najróżnorodniejszych postaci z tra- 
gt/dyj, d ram atów  i koinedyj

Każda z tych kreacyj lenrre życiem, a 
odtworzenie jej odznacza się zawsze p o ­
czuciem artystycznemu inteligencją, którą w 
wysok'ej dozie posiada artysta H am let Ła 
duowskiego należy do najznakomitszych 
kteacyj, jakiekolwiek spotkać się dało n ie ­
tylko n a  polskiej scenie, ale na wszystkich 
europejskich

Na poranku tym publiczność w arszaw ­
ska zapoznała się z trzema nowości rn i : 
„Potęga pieśni11, „Dzy kwitną" i „Ostatni 
grosz". Dwie pierwsze jednoaktówki z kló 
ryeh druga jest pióra Zygmunta Przybył 
skiego, spotkały się z krytyka przychylną, 
natomiast Wołowskiego „Ostatni grosz" nio 
podobał się, dla swego przesadzonego . nie 
zawsze w dobrym tonie trzymanego korni 
zmu i dla karykaturalnych postaci „B^y 
kwitną" PrzybyisKiegu cho : ubogie w po ­
mysł w sytuacjach i sylwetkach, au to r  je ­
dnak wykrzesał wiele serdecznych dźwię 
ków.

Kiedy już mowa o j ibilatach, zaznaczyć 
muszę, że w bieżącym roKu uptywa 25 lat 
pracy literackiej, a 15 scenicznej znanego 
estetyka, sumiennego artysty Józefa Kotar­
bińskiego.

R eper tua r  warszawski wzbogacił się o 
jednę  więcej sztukę KazimieiZa Zalewskie­
go: „Praw a s e r c a S z t u u a  ta, która wysta­
wiona we Lwowie wywołała lak sprzeczne 
zdania, że czytaj rc je  dostawa o się for- 

jn a ln ie  zawrotó głowy, w W aiszawie przy­
ję tą  została przez krytykę publiczność 
wcale sympatycznie. Krytyka jednogłośnie 
przyznaje nowem u u tw orow i’ Zalewskiego 
piękny djalog, barwny rysuneK postaci, za 
znaczając jednak  jednogłośnie brak akcji, 
p rzeładow anie  sztuki monologami. „Praw a 
serca" choć zapełniają salę teatralną, n.e 
cieszą sie jak  inne sztuki autora  „Artykułu 
264“ "popularnością Ci co bliżej stosunki 
warszawskie znają, pow Ldają ,  że treść „Praw  
serca" zaczerpniętą została z głośnego swe­
go czasu w Warszawie „skandaliku".

S i  non e vero . .  .
Niezbitą praw dą  jest  flatomiast,- zc wy-, 

stępy w W arszawie p Kuake Zawadzkiego, 
nie przyniosły takich pochwał artyście sce 
ny lwowskiej, jakich spodziewał się artysta 
wyjeżdżając do Warszawy.

P raw dą  jest  również, że pani Kliszewska, 
śpiewaczka, którąśmy poznał, tóuegłego se­
zonu podczas bytności operetki lwowskiej 
w Krakowie, doznała nader  serdecznego przy­
jęcia i wliczoną została do składu trupy 
teatru  Małego.

P raw dą  j e s t . . .  (choć za tę praw dę nie 
ręczę, że"jan  i E dw ard  Reszkowie przyrze­
kli w połowie b. m. tizykrotne występy na 
scenie warszawskiej. Śpiewać mają w ape- 
r a c h : „Faust" , „Romeo i Julja" „Lohen 
grin". Nareszcie!

Choć dzienniki „straszyły", że w tym 
roku teatrów ogródkowych Warszawa po­
zbawioną będzie, okazuje się, że wieści 
były fałszywe, ho oto w jednym z takich 
przybytków osiada trupa p. Reinnerga  vel 
Czystogórskiego.

Podobno na ten przyjazd cieszą się naj­
więcej właściciele brow arów  i nas' domo­
rośli autoizy, którzy znajdą upusl dla swo­
ich poronionych utworów.

Ud W aiszawy do Lwowa przeskok dość 
znaczny, bacząc jednak, że niemała jeszcze 
oczekuje nas podróż, spieszę do „Lember- 
gu", aby zaznaczyć powodzenie występów 
Rapackiego, powodzenie Pajaców i po L ze­
cie powodzenie operetki Verncya „Muszkie­
terów w konwikcie". Same powodzenia ! 
Boć przecie nie wątpię, że i utwór Auie-  
lego Urbańskiego „W atażka" , zapowiedzia­
ny na  15 ta. it8  dozna losów pokrewnych 
występom Rapackiego; o operetce me wspo 
m inam , bo z tą o palmę pierwszeństwa 
we Lwowie najgenjalniejsze dzieło najge­
nialniejszego autora  ubiegać się nie może. 
Lwów przepada z a . . .  sztuką przybraną 
w trykoty i krótką spódniczkę.

Operetka, to choroba w ieku.. A Lwowia­
nie mają przecie pret. n^jj należeniu do lii 
cizi współczesnych naszemu wiekowi. Jak 
kto może, tak swoją obecność zaznacza. 
Byłbym niesprawiedliwym, gdybym powio 
dział, że tylko Lwów p rz e p a d ł  za opere­
tką — o nie, pod lyrn względem konkuren­
cję ma on dość silną.

1 Wiedeń i Paryż i Londyn w operel-  
kuwym tym turnieju walczą zawzięcie.

Przypali zmy się pierwszemu z tych miast. 
Na porządku dziennym — małżeństwo pier­
wszego komika, ulubieńca, dzielnego in ter­
p re ta tora  karykatur  z operetek straussow- 
skich Gerardiego, z panną  Odilon, sb/nna 
aktorką z Deutsehes Volkslhealiu. Dalej 
popisy trupy czeskiej, pod wodzą Chnie- 
lensky’ego, która wysławia przeważnie far­
sy i operetki; w Carlstheatrze laty i penaly 
rozbili Monachijezycy i popisują się w sztu­
kach Auzengrabera i ze słynną „Geierwal- 
ly". W Deutsehes Th et. ter wystawiony „Ros- 
m ersholen" Ibsena zrobił sromotne fmsco. 
Krytyk Neue freie 1’rcsse p i s z e : „Czasem 
się praw ie zdawało, jak gdyby ail.yśri ro­
zumieli to, co g ra ją ,  publiczność jednak

sztuki zgoła nie zrozumiała, choć pojedyn­
cze sceny nie przeszły bez silnego w raże­
nia". Natomiast wystawiona w „Thea le r  an 
der Wien" Smetany „P rodana  neves ta“ za­
pełniła 3d razy doszczętnie tealr.

W Londynie największą frekwencją gości 
cieszą się teatry rozmaitości, których liczba 
rośnie też nieustannie, i których akcje niosą 
swyni właścicielom coraz większe dewiden- 
dy. Tern smutniej natomiast wygląda d z ie ­
dzina opery. Od świąt hożego Narodzenia 
nie słyszał Londyn ani jednej nowej opery, 
a nowy „teatr opery angielskiej" dawne 
już zamieniony został na „tealr  ro zm a ito ­
ść.". W ogólności sian sztuki teatralnej i 
literatury scenicznej w Anglji ciągle jest j e ­
szcze smutny. Sztukami (prócz operetek), 
których rezultat kasowy jes t  najlepszy, są 
obecnie „The Bauble S to p ‘fli (Skład zaha 
wek), d ram at grywany w teatrze „Crite- 
rion" i „Liberty Hall" (Sklep wolności) d r a ­
m at grywany w teatrze St. jum es’u, sztuki 
budzące entuzjazm wszystkich majstrowych 
i pań z kantorów, czyli jak tutaj mówią, 
JS re a a  and Butter - MLses", a skutKiem 
togo ściągające codzień setki widzów. Je 
szcze liczniej odwiedzanym jes t  może teatr 
„Glone", w którym zręczny komik Penley 
grywa role studenta, przebierającego ~ię za 
s ta rą  damę i wytańcowujacego dzielnie w 
tym stroju. Są to rzeczy może wesoła, 
a l e . . .  ze sztuką dramatyczną nic lub n ie­
wiele mają wspólnego

O ile jednak sztuka w Anglji nie wznosi 
się, o tyle z drugiej strony trzeba przyznać, 
że stanowi.-ko socjalne aktora w ostatnich 
czasach podniosło cię znacznie. Nie tak to 
dawno jeszcze, jak  drzwi „porządnych" do ­
mów były zamknięte nawe.t dla tych, kto 
rzy się schodzili ze światem aktorskim, a 
cóż dopiero dla samych aktorów ! Slar.i 
Anglja uwalnia się zwolna od przeslarza- 
łych zapatrywań i przesądów i odradza się 
pod tchnieniem nowego życia, de zmiana 
jest zasadniczą i że przedostała się naw et 
do sfer najwyższych, dowodem tego m o ź - 
być okoliczność iż przed paru  tygodniami 
książę Walii, w posiadłości swoj -j w San 
dringlian, znowu urządził' obiad, na klóry 
otrzymali zaproszenie sami prawie tylko 
aktorowie.

Wypadkiem w życiu leairalnem. który b u ­
dzi ciągłe jeszcze ogólne zainteresou ar.ie 
pomimo, że królowa wyjechała do F loren­
cji, jes t  to, że w zamku Windsor, w obe­
cności królowe) Wiktorji, wysLawiono „Be­
ckera" .  Od śmierci księcia-rhałżonka, tj od 
pizeszło lal trzydziestu,' nie widziano królo­
wej w teatrze Niezwykłe to odznaczenie, 

jak iem  bezsprzecznie jest wystąpienie przed 
łna jes ta tem  królowej, przypadło w udziale 
personalowi teatru Lyceum „T hom as Becket1!  
ostatni d ram at zmarłego w jesieni u w ie ń ­
czonego poety lorda Tennysona, p rzedsta­
wiający tragiczne życie i .śmierć głośnego 
arcybiskupa angielskiego, dowodzi, iż mimo 
podeszłego wieku, „pierwszy liryk swego 
czasu" uczynił był wielkie postępy w dzie­
dzinie twórczości dramatycznej pod koniec 
swego życia, a postać żelaznego lecz zara 
zem ambitnego prymasa Anglji jes t  skreślo­
na tak trafnie, iż i.wing, który ją  odtwarzał, 
mógł uwydatnić w tym występie wszvstkie 
strony swego talentu, jak miss Eilen Terry,' 
jako Rozam unda.

Komedja francuzka z Paryża w dniu 6 
b. m. wystawiła tragedję A leksandra P a ro- 
di ego p. t  „Królowa Joanna" , opar tą  na 
losach Joanny Szalonej, córki Ferdynanda 
Aragońskiego i Izabeli Kastylskiej, żony Fi­
lipa Pięknego austrjackiego, matki Raroia 
V-go. Losy zaś te skreślił auto'- w ed ług-ba­
dań źródłowych, poczynionych około 1870 
roku w Htszpanji przez Bergenrotha, ogło­
szonych w Revue des Deux-Mondes przez 
Plillebranda.

T ragedja  Parodiego obdarzona żywą ak 
cją, trzymana w tonie Kornelowskiego kla­
sycyzmu, napisana stylem choć nepuszo 
nym, ale nie pozbawionym siły, przyniosła 
autorowi przychylne przyjęcie ze strony p u ­
bliczności, pomyślne krytyki w czasopismach. 
Wystawa i gra miały być wspaniałe T y tu ­
łow ą rolę odtworzyła panna  Dudiay.

Do zaokrąglenia eaiości brakuje mi je ­
szcze Berlina, ale dopraw dy, pomimo n a j ­
szczerszych chęci nic zlamląd nie mam 
do zanotowania —- cicho, głucho w św ię­
cie teatralnym. Przeprasam, o mato co nie- 
zapomniałem Berlin buduje nowy cyrk. 
Towarzystwo budownicze hnmbmwkie za- 
kupiłu grunty Kaufmanna, tuż obok d w o r ­
ca Aleksandra Dwie raty już spłacono. 
Grunt kosztować będzie. , 2 miljony m a­
rek.

W idzę , ze dziś nie wyjdę z zaczarow a­
nego koła, bo o to czytam o wielkiom po- 
wodzoniu, jakiem cieszy się nasza rodaczka 
Anna Bocskay w podroży po Niemczech. 
Krytyka i publiczność nie mają słów uzna 
nia dla prima lonuy operetkowej. Pani r o 
eskay od kilku mio-ięc” stale angażowana 
w „Caris lealrze" w W iedniu , zbiera nad 
modrym Dunaju u sążniste pocliwaty najpo 
ważniejszych krytyków, którzy' nazywają ją 
„rywalką Palmay", i podbija serca w iedeń­
czyków grą swoją pełną finezji i dobrego 
smaku. Obecnie „dwu" wraz z. calem t o ­
warzystwem ukończyła występy w Dreźnie, 
gdzie w possie „Poskromicielka zwierząt" 
obsypaną była kwiatami.

Nio skończyłbym dzisiejszej pogadanki, 
gdybym nie zajrzał jeszcze d o . . .  Nowego 
Yorku Ale miasto opisywać dzieje tamtej­
szych teatrów, p rz y lo c ę  „głęboką" sen ten ­
cję jednego z dzierżawców bufeLu z sal 
koncorlowydi w Nowym Yorku, opartą  nu 
kdkulelniom doświadcz niu, k t ó r a  jasno d o ­
wodzi o . . .  niez.będności na świecie ope­
retki i lekkiej muzyki, . > enleneja brzmi; 
Dz.iwna rzecz, ak niuzvka wpływa na a p e ­
tyt ludzi. Kiedy grają W agnera ,  sprzedają 
pięć razy więcej piwa lagrowego, niż zw y­
kle. Słuchając Mrndelsohna ludzie wcale 
nie kupują bulersznylów z szynką, pon ie ­
waż zaś zarabiani na tym artykule 85 proc., 
więc nie proteguję u siebie muzyki pana

Mendelsohna. Johan Strauss (takich więcej!) 
zachęca do kupowania wina. Nasłuchawszy 
się tonów walca, ludzie zaraz myślą o „ b u ­
telce szam pana". Niema jak  Strauss".

Jó ze f Łoziński.

PORZĄDEK DZIENNY
d z i e w i ą t e g o  W a l n e g o  Z g r o m a d z e n i a  

Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych
mającego odbyć sio 

w Krakuwie w dniach 21 i 22 maja 1893 r.

I. Zagajenie zgrom adzenia  przez p rzew odni­
czącego.

II. Spraw ozdanie  z czynności Towarzystwa 
i Wydziału za czas od i 7 ma ja 1891 do 3 
m a ja '  1893. — Ref. prof. dr. M iiczysluw  
11 ar  niski.

111 Spraw ozdanie  ze sLann funduszów T o ­
warzystwa. — Ref. prof. S ta n .s la w  Librew- 
ski.

IV. Spraw ozdania  z administracji w ydaw ­
nictw Towarzystwa, — Ref. prof. Karol Ra-  
wer  i prof. Józe f  Czarnecki.

V. W ybór komisji kontrolującej,
VI. Wnioski Wydziału w sprawie karności 

młodzieży szkolnej ;
W alne zgiom adzeuie  wyraża przekonanie ,  iż 

kai ność młodzieży szkolnej nie uległa pogor­
szeniu. Pożądanem by jed nak  było;

1 . dokładniejsze określenie s tosunku między 
szkutą a nadzo iem  domow ym .

2 . ścisłe n a d z c o w a i i ie  pensjonatów  i in te r­
natów ;

3. zaopiekowanie Vę stosow nem  umieszcze­
niem młodzieży zaui ojscowoj za pośrednicLwem 
prywatnych zabiegów. — Ref. prof. Tomasz  
Sołtysik

VII. Wniosk' Vv/działu i Kota krakowskiego 
w sprawie nauki jednorazowej;

W alne zgromadzenie uznaje :
1 . że pow szechne w prowadzenie  je Inorazo- 

\vę, nauki w szkołach średnich jes t ze wzglę­
dów dydaktyezryi h, hygienioznyeh i rodzinnych 
p o ż ą d a n e m ;

2 . że w tym celu pewno dzisiejsze wyma­
gania  szkoły powinny byc zmienione (pauzy, 
początek lekcji, lozklad przedmiotów nadobo­
wiązkowych);

3. że pożądanem iesl takie urządzenie gmac 
chow szkolnych , by młodzież pauzy dluższ 
sw obodnie  n a  swieżem powietrzu spędzać m o ­
gła. — Ref, p rof dr. H enryk  Jordan  i prol. 
J ó z t f  W inkowski.

VIII O środkach zmierzających do ożywienia 
ruchu naukow ego pomiędzy nauczycielami w 
miastach prowincjonalnych. — Ref. Wydziału 
dyr. dr. Ignacy 1 'etelenz.

IX. Wnioski Wydziału w sprawie uczęszcza­
nia młodzieży szkolnej do t e a t r u ;

1 W alne  zgrom adzenie  wyraża swe zapa­
trywanie, że uczęszczanie młodzieży szkolnej 
n a  przedstawienia teatralne, n ies iosow ne dla 
jej wieku , wpływa szkodliwie na  jej rozwój 
moralny ; rodzice przeto i opiekunowie d om o­
wi powinm być bardz.o oględni w wyborze 
sztuk, na kLore młodzież ze sobą b io rą ,  lub 
samej uczęsz.czać pozwalają;

2 . W alne  zgrom adzenie  uważa za rzecz p o ­
żąd an a ,  ażeby nauczyciele zwracali na to u w a ­
gę rodziców i opiekunów  dom ow ych, oraz by 
się starali spow odow ać  tnlodzież szkolną do 
uczęszczania tylko n a  takie przedstawienia, któ­
re mogą być dla niej zdrow ym p o la rm e m  u- 
myślowym ;

3. W alne zgrom adzenie  poleca Wydziałowi 
w n n ś ć  w tej sprawie  memorjal do wysokiego 
Sejmu z prośbą , ażeby zobowiązał obie dyre­
kcje teatrów, we Lwowie i w Krakowie:

a) do urządzania  przedstawieó dla m łod z ie ­
ży w niedziele i święta po południu , p rz e w a ­
żnie au torów  narodowych i w ogóle sztuk dla 
młodego wieku s tosow nych;

b) do udzielania ubogim uczniom na te 
przedstaw ienia ,  wslępów po zniżonych cenach 
na  ręce dyrekcyj szkolnych —  a to w celu 
ułatwienia uczniom uboższym korzystania z wy­
borowych prz.edslawień scenicz ;y c h , oraz za­
chęcenia i ih  do uczęszczania na takie tylko 
s z tu k i , które mogą w riich wzbudzać szlache­
tne uczucia i moralnie na nich z korzyścią od- J 
dzialywać. — Rt-f. dr. Ih le  łnw  M ańkowski.

X. Wnioski Wydziału w sprawię urządzenia 
kongresu nauczycieli szkól wyższych :

1. W aloe zgrom adzenie  wyraża przekonanie, 
że jes t  rz.ec.za_ pożądaną, aby w  czasie wystawy 
krajowe^ we Lwowie w r. 1894- odbyt się k o n ­
gres nauczycieli szkół wyż-zych :

2. W alne  zgromadzenie upoważnia Wydział 
do przedsięwzięcia kroków celem urzeczywist­
nienia lej myśli. — Ref. prot. S ta n is ła w  M a­
jerski.

Xl W nioski Kola krakowskiego w sprawie 
burs  dla ubogiej młoazieży szkolnej ;

R  W a ln e  zgrom adzenie  wyraża przekonanie:
a) że wyjątkowo złe położenie materjalue, 

które n a  znaczną część uczniów naszych szkół 
średnich u jem ne wywiera wpływy, tak pod 
względem fizycznym, jak pod względem wy­
chowawczyni, wymaga wydatniejszego niż d o ­
tychczas zajęcia się tą s p r a w ą ;

b) że najwłaściwszym środkiem zaradzenia 
biedzie i jej następstw om byłoby zakładanie 
burs  ( internatów), w kiórychby ubodzy uczn io ­
wie utrzymanie i opiekę tania lub wyjątkowo 
bezpłatnie znaleźć mogli ;

c) że dotychczasowy sposób rozdaw ania  sty- 
per.ujów w dwoeh półrocznych ratach  często 
nie zaradza skuteczeie biedzie uczniów i dla­
tego p o iąd anem  byłoby przeprowadzenie  w tym 
lie ru n k u  zmian n iek tó rych  aktów slypendyj- 
nycli, ażeby jak najwięcej stypendjow udzie la­
nych było uczniom szkól średnich  tylko w y­
łącznie n a  pokrycie kosztów utrzymania ich 
w bursie ' pod tym tylko warunkiem.

2, W alne zgromadzenie poleca Wydziałowi 
T owarzyst va poczymc u Wysokich władz rzą­
dow ych i krajowych odpow iednie  kroki celem 
urzeczywistnienia  wniosków pod L bj i c). — 
Ref. prof. M iko ła j  Mazanuwski.

XII. Spraw ozdanie  ze s tanu  funduszu im A



K U R J E R  P O L S K I .

[[ronika lwowska,
K a l e n d a r z .  — Maj.

Btymsko-kat. Grecko-kat.
14  Bonifacy. Aftanazya.

Tymofteja. 
Pefakyi mucz.

IB. Zofii i 3 córek. 
IG, Jana.

Kalendarz historyczny polski.
W roku 1699. Zwrot Kamieńca Polsce.

W roku 1770 Konfederaci Barscy oglaszaja bez­
królewie.

kanndarzyk myśliwski. W Maju polować można 
na; cietrzewie, głuszce (koguty) (do 16).

Ki iendarzyk rybacki. W Maju nie wolno łowić 
lipieni i głowacic, świnek, wyrobuzów, czopów, 
sandaczy, b rzanek , brzan, cyter, leszczy, łososi, 
pstrągów i raka samicy. Natomiast wolno łowić 
wszystkie gaiunKi ryb, jeżeli mają przepisaną 
miarę. W dnie słoneczne o łagodniejszej tempera­
turze można między godziną 11 a  1 łapać na wę­
dkę : ukcnie, szczupaki, płotki i czerwi jflki.

K a l e n u n r z y k  l w o w s k i .
Niedziela l i  maja.

O godzinie 3 po południu w teatrze łnl Skarbka 
»Balladyna* tragedja w 5 alitach Słowackiego.

O godzinie 4  po poiudniu w  Tow. ^cno *  obo­
wiązkowa próba śpiewu.

0  godzinie w pół do 8 wieczorem w teatrze nr. 
SkarLka »Ptusznik z Tyrolu* operetka w 3 aktach.

Poniedziałek 15 maja
0  godzinie 6 wieczorem w sali obrad magistraLu 

posiedzenie komisji asanacyjnej IV. dzielnicy.
O judzinie w pół do 8 wieczorem w teatrze 

lir. Skarbka po raz pierwszy »vVatażka* dramat w 
3 aktach a w 4 odsłonach Aurelego. Urbańskiego.

Wtorek lo maja.
O godzinie 8 wieczorem w Tow. »Echo* obo­

wiązkowa próba śpiewu.

Ińvów 14. maja.
Z Sejmu. Wczorajsze posiedzenie rozpoczę­

ło się o godzinie 12 m. 10 w południe udzie­
leniem urlopów do końca sesji Ludwikowi Wo- 
dzickiemu i Gustawcwi Romerowi. Po odczyta­
niu spisu petycji, których wpłynęło dotychczas 
761, wniósł p. Emil Torosiewicz interpelację do 
komisji budżetowej: dlaczego o jego wniosku 
udzielenia 3.000 zł. subwencji na misje kato­
lickie dotychczas sprawozdania nie przedłożyła ?

Hr. Stan. Baaeni imieniem tej komisji od­
powiedział, że mnóstwa przekazanych jej wnio­
sków me jest w możności szybko załatwić, je­
ść  atoli Izba poleci jej to, bezzwłocznie sprawą 
tą się zajmie. Na wezwanie marszałka atoli, me 
oświadczyła się tzba za urgowaniem komisji 
budżetowej w kwestji przedłożenia sprawozdania 
o wniosku p. Torosiewicza.

Z porządku -dziennego odesłano sprawozda­
nie Wydziału krajowego o szkole ogrodniczej 
w Tarnowie do komisji gospodarstwa krajowe­
go — poczem p. Rutowski uzasadniał wniosek 
swoj w sprawie budowy dróg wodnych przez 
połączenie Dniestru z Sanem i Wisły z odt'4- 
W  sprawozdaniu o raporcie Wydziału krajowe­
go w przedmiocie regulacji górnegu Dniestru do­
tyka komisja dla gospodarstwa krajowego także 
kwestji pułą rżenia Dniestru z Sanem kanałem 
spławnym. Sprawozda wcą jest poseł Jan Gno- 
ińsl.:. Wniosek ten. stosownie do żądania p. 
Rutkowskiego odesłano do komisji gospodarstwa 
krajowego.

Następnie bez dyskusji uchwalono przyjąć 
do wiadomości sprawozdanie Wydziału krajowe­
go o regulacji górnego Dn.estru i otworzono 
Wydziałowi krajowemu kredyt do wysokości 
2.000 zł. na wynagrodzenie inżynierów cywil­
nych, o ileby ten wydatek okazał się konie­
cznym.

Sprawozdanie Wydziału krajowego o admi­
nistracji kraj. funduszu pożyczkowego na budo­
wę koszar dla wojska za rok 1892 przyjęto do 
wiadumości, — poczem petycję powiatowego w 
Brodach o regulację Styru, na wniosek p. 
Schnella imieniem komisji, przekazano Wydzia­
łowi kraj. do uwzględnienia przy programie 
mających się zaprowadzać w całym kraju regu­
lacji i meljoracji.

Petycje gminy Dąbrówki Breńskiej o datek 
konkurencyjny odstąpiono rządowi do właści­
wego załatwienia.

Następnie przystąpiono do sprawozdania ko­
misji kolejowej o kolejach lokalnych. Jako spra­
wozdawca występuje prezes Koła polskiego, poseł 
Jaworski. W dyskusji ogólnej zażądał głosu po­
seł Szczepanowski.

Imieniem Wydziału kraj. mówił p. Chamiec, 
popierając również wnioski komisji, poczem po 
odpowiedzi posła Jaworskiego, zaznaczającej 
zgodność zapatrywań Izby co do własności i 
sposobu załatwienia sprawy, przyjęło całą usta­
wę i wszystkie rezolueje-

Następnie rozwinęła się dyskusja nad ustawą 
uzupełniającą postanowienia ustawy krajowej 
z 20 marca 1874 o założeniu i wewnętrznem 
urządzeniu ksiąg hipotecznycn. Przemawiali Dp. 
prof Piłat dr. Skałkowski, poczem przyjęto 
całą ustawę z opuszczeniem §. 1.

Dalej uchwalono : 1. na urządzenie wewnę­
trzne dwóch nowowybudowanyeh pawilonów przy 
zakładzie dla obłąkanych na Kulparkowie udziela 
Sejm Wydziałowi krajowemu kredyt dodatkowy 
na r. 1893 w wysokości 5000 z ł.; 2. na koszta 
rozszerzenia i ogrodzema cmentarza przy po­
wyższym zakładzie udziela Sejm Wydziałowi 
krajowemu kredyt dodatkuwy na rok 1893 
w kwocie 400 zł,

Na pokrycie kosztów rekonstrukcji i wybe­
tonowania kanałów, tudzież przerobienia wy­
chodków w gmachu szpitala lwowskiego, wsta­
wiono Jo Ludżetu na r 1893 kredyt dodatkowy 
w wysokości 3.400 zł.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
Wydziału krajowego w przedmiocie pomocy u- 
dzielonej ludności dotkniętej nieurodzajem w r. 
1891 z wyznaczonego na ten cel kiedytu z fun­
duszu krajowego w kwocie 100.000 zł., odrzu­
cono petycję Wydziału pow. w Cieszanowie o 
przyjęcie na fundusz krajowy kwoty 86 zł. 
85 ct. jako kosztów utrzymania Marcina Stop 
czyńskiego z Horyńca w mijskim zakładzie dla 
nieuleczalnych we Lwowie.

Na tem przerwano porządek dzienny i,przy- 
stąpiono do odczytania wniosków i interpelacyj.

P. Merunowicz wnosi: Zważywszy, iż subwen­
cjonowana ze skavbu krajowego kwotą o.OuO zł. 
rocznie wyznaniowej, niemiecko-polskiej szkoły 
w Brodach, z wyjątkową organizacją, nie jest 
ani słusznem, ani potrzebą kraju uzasaamonem, 
wnoszę: Wysoki Sejm raczy uchwalić: Poleca 
się Wydziałowi krajowemu, ażeby przeprowadził 
rokowania z zarządem żydowskipj gminy wyzna­
niowej w Brodach względem przekształcenia tam­
tejszej izr. szkoły wyznaniowej, z funduszu kra­
jowego subwencjonowanej, w etatową szkołę 
publiczną, zorganizowaną według ogólnie obo­
wiązujących przepisów, z językiem wykładowym 
polskim, a o wyniku układów ażeby zdał spra­
wę Sejmowi na najbliższej sesji.

P Okuniewski wnosi interpelację do rządu
0 uregulowanie pobierania Janin od gmin wło­
ściańskich przez dwory w okolicy naddnie- 
strzańskiej.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 min. 30.
Następne w poniedziałek o gudz. 10 rano.

Z dyrekcji poczt. Z dniem 14 maja 1893 
wejdzie prowizorycznie w życie urząd pocztowy
1 telegraficzny w Prądniku białym (w zakładzie 
obserwacyjnym) ze zwykłym zakresem czyn­
ności. Okręg doręczeń lego urzędu stanowić bę­
dzie na razie miejscowość Prądnik biały. Urząd 
ten otrzyma połączenie ze siecią pocztową za 
pomocą dziennie dwurazowej poczty pieszej do 
urzędu pocztowego w Kuchowie na dworcu, ko­
lejowym i napowrót.

Odczyt. Prelekcja p. J. K. Janowskiego o 
czasach pomikołajowskich, wygłoszona w sali 
ratuszowej, zawierała dużo ciekawych szczegó­
łów do histurji smutuegc okresu w Polsce. Pu- 
bjiczność nagrodziła prelegenta hucznemi okla­
skami.

Z teatru Wczoraj dano po raz drugi ładną 
operetkę Varney’a: »Muszldeterowie w konwik­
cie*. Publiczność oklaskiwafa gorąco artystów i 
główniejsze ustępy muzyczne.

Dziś popołudniu »Palladyna« Słowackiego, 
wieczorem »Piasznik z Tyrolu*

„■.łarmonja". Powtórne walne zgromadzenie 
Towarzystwa »IIarmoiri« odbędzie się dziś 
w niedzielę o godzinie 3 po południu w ratu­
szu (2 piętro) dep. I.)

Sprawozdanie z posiedzenia Rady miej­
skiej dla braku miejsca odkładamy do nastę­
pnego numeru.

P. Wincenty Rapack', odjechał wczoraj 
po południu pospiesznym pociągiem do Krako­
wa, zkąd w poniedziałek udaje się z powrotem 
ao stolicy.

O s ta t n ie  w ia d o m o ś c i.
I W komisji adresowej sejmu czeskiego o- 

świaJeżył Szm tykal,  że on i inni posłowie nie 
g o izą  się na  młodoczeski projekt adresu. Po tem 
oświadczeniu opuścili posiedzenie wszyscy nie­
mieccy członkowie komisji adresewej.

* Księstwo bułgarscy z licznym orszakiem 
przybyli do Sistowa. Przybyc.a ich oczekiwali na 
czelnicy władz, duchowieństwo wszystkich wyznań 
i ogromne tłumy ludności. Po prawdziwie entu- 
zjastycznem przvjęeiu, ruszyli' księstwo w dalszą 
drogę do Tirnowy.

* Dochody brutto węgierskich kas państwo­
wych były w pierwszym kwa-tale 1893  większe 
o 6 ,653 .756  zł., a wydatki o 13 ,942.825, aniżeli 
w pierwśzyin kwartale 1892. Ostateczny bilans 
jest przeto o 7 289 .069  zł niekorzystniejszy, ani­
żeli w r. 1892 , a pochodzi lo siąd, że z zapa­
sów kas państwowych wykupiono wypowiedzia­
ne akcje kolei północno-wschodniej w Kwocie 
10 ,699 .572  zł. Sum a ta jednak  puwróci do kas 
państwowych po uskutecznionej konwersji, a wte­
dy będzie ostateczny bilans pierwszego kwartału  
1893  znacznie korzystniejszy, aniżeli w r. 1892.

* Urzędownie zaprzeczono doniesieniu dzien­
nika Librę Patrole, jakoby fiancuski minister 
spraw  zagranicznych, Develle, miał się wyrazić, 
że z powodu grożących zawikłań zagranicznych 
nie.nożliwem jes t  rozwiązanie izby Również za­
przeczono urząaownie doniesieniu dzienników, j a ­
koby w ostatnich tygodniach wzmocniono garni­
zony w miejscowośeiaen nadgranicz łych. — Se­
nat wybrał swym wiceprezydentem umiarkowa­
nego republikanina, Lenvela.

* Oprócz cesarza niemieckiego przybędzie 
carewicz następca na austrjackie manewry je­
sienne.

* Robotnicy morawscy fabryk skór wręczyli 
fabrykantom pismo, żądające podwyższenia płacy
0 czwartą część, skrócenia dnia pracy, wolności 
w niedziele i święta, tudzież zniesienia roboty 
akordowej. Fabrykanci są zdecydowani żądania 
te odrzucić.

* W edług petersburskiego dziennika urzędo­
wego w czasie od 27 kwietnia do 3 maja za­
chorowało na cholerę w guberniach orelskiej, 
penzenskiej, kurskiej, tambowskiej, saratowskiej
1 podolskiej 4 45  osób, a zmarło 14-7.

* W  pobliżu Izby w Madrycie znaleziono 
petardę. W  Barcelonie eksplodowało 7 p e ta r d ; 
wiele osób aresztowano.

* Parlament szwedzki został zamknięty.
* Na mocy podpisanego przez wszystkich 

ministrów serbskich reskryptu królewskiego, 
przedłużony został budżet zeszłoroczny do koń­
ca czerwca.

Na życzenie swoje zjedzie się Milan z N a­
talią z początkiem czerwca w Kladowie (na­
przeciw Turn Severin),

* Wobec zawikłanego położenia wewnętrzne­
go w Niemczech, cesarz nie uda się w podróż 
do Norwegji.

* Izba posłów angielskich przyjęła § 1 ho- 
merulu 309  głasaini przeciw 267.

Robotnik Townsend, klóry listownie groził 
Gladslonowi śmięrcią, jużeli nie cofnie homerulu, 
został oddany pod sąd przysięgłych.

* Izba posłów włoskich przyjęła budżet ma­
rynarki.

Pogrzeb byłego ministra Seismit-Doda nie od 
hył się bez zajść. Stowarzyszenia antikatolickie 
zerwały krzyż z karawanu, ale obecny wielki 
mistrz tóż masońskich (żyd Lemmi) kazał krzyż 
na powrót ustawić. Kiedy kondukt przechodził 
przed pałacem ambasady austryackiej, wszystkie 
chorągwie towarzystw obrócono na odwrót dla 
demonstracji przeciw Austrji.

Telegramy „Kuriera Folsltiseo1,
Biała 14 maja. W sprawia wystawy krajo­

wej odbyło się tu posiedzenie wybitnych prze­

mysłowców pod przewodnictwem burmistrza dr. 
Rosnera. Zgromadzenie było liczne. Sprawę wy­
stawy kraju wej traktowano bardzo życzliwie. 
Uchwalono jednomyślnie wziąć udział w wy­
stawie i utworzono komitet lokalny.

Rzym 14 maja. Papież przeszłe w Zielone 
święta królowej belgijskiej złotą różę.

Madryt 14 maja. Izba uchwaliła 213 głosa­
mi przeciw 21. zamknięcie dyskusj' nad ustawą 
o wyborach municypalnych. Wychodzących z 
pariamentu deputowanych, należących do stron­
nictwa republikańskiego, powitały tłumy okrzy­
kami »nieeh żyje republika* Policja rozpędziła 
demonstrantów; kilka osób aresztowano. Zmiana 
gabinetu zdaje się nieuniknioną.

Budapeszt 11 maja. Sejm uchwalił, ażeby 
przy odsłonięe.u pomnika honwedów, deputacja 
z prezydentem izby poselskiej na czele złożyła 
wieniec. Dalej idący wniosek Meszlenyego, a- 
żeby sejm wziął korporacyjnie udział w odsło­
nięciu pomnika, odrzucono.

S praw ozdan ie  tygodn iow e 
Izby handlowej i przemysłowej

o cenach  p r o d u k tó w  i zboża  
we Lwowie, od 29 kwietnia do 6 maja 1893 r. 

(bez opłaty akcyzowej).
Z b o ż a :

Pszenica 8 85 —8 45. Żyto 605  6 35. Ję­
czmień browarny 5'50— 5-65. Jęczmień paste­
wny 4'6C—500. Owies 5 4 5  —575. Hreczka 
7'00— 7'75. Kukurydza zeszłoioczna 5-75 do 
6 25. Kukurydza nowa 5'30— 6'00. Proso
0 0 0 —0 00. .

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :
Groch do gotowania 8-00— 9 00. Groch pa­

stewny 5'50— 6-50. Soczewica 00 '00—00'00. 
Fasola 0'00—00-00 Bobik 4 '75—5-50. Wyka 
4-50— 5'25.

N a s i o n a :
Koniczyna 67-00 -  70'00. Tymotka 20 00 do 

2S-0G. Anyż rosyjski 39-00—41-00. An”ż pła­
ski 39-90—40-00. Kminek 24 00— 25 00.

N a s i o n a  o l e j n e :
Rzepak zimowy 11-00— 12-50. Rzepak le­

tni nowy 0 0 0 0 — 00 00 Rzepik zimowy 0'00 do 
0'00. Rzepik letni 0 '00—0-00. Lnianka 0 -u0 
do 00-00. Nasienie lniana 11-50— 11-75. Nasie­
nie konupne|9 50— 9 75.

P r o d u k t y :
Chmiel 00 00 — 0000. Spirytus 10.000 

(Literperoent), gotowy kontyngentowany z podat­
kiem konsumeyjnym 50 35— 50-75.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 13 maja 1893. (Z Izby handicwej 

i przemysłowej).

I. Akcje zn sztukę.
p ła ca  żą da ją

Kolti galic. Kar. Lad pu 200 zlr. m k. 217-50 220-50 
Kolei '  wów.-Czern.-Jaoo’- po 200 zlr.

w. a. w s r e b rz e   2 5 6 — 259'—
Banku hypot. galic. po 2U0 złr. w a. • 37U-— —.— 
Banku kredyt, gauc. po 200 zir. w. a. —•— 215'—

II .  Listy zastawne za 100 zlr.
Banku hypot. gal. 6% w. a. los. w 40 .. 101-10 101-80 

„ 5 %  „ wylosował.
z lĈ i> p r e m . ......................................110"— 110"70

B a r to  .iyp. gal. 4'/a #> w. a. los. w 50 1. 100-15 100-83 
Banku kraj. 4 L/»$> w. a. los. w 61 1. • 100-70 101-40 
Tow kred. gal, ziem. 4% (1 emisja) • J8-— 9c,70

„ „ „ ■ „ 4 -'/o los. W 41l/a 1. 97-— 97-70
„ „ „ „ 41/a °jo los. w 52 1. 100-70 lul-4u
„ 4  - „ „ m  'los. W  5 t  1 ■ 97—  to­

ni. Listy dtuzne za 100 zlr.
Gal. Zakl. kred. w likwidacji:

(dawn. 6%) 3% w. a. • • ——  ——
,dawr.. 5%) 21/a ?t w. a. • ——  —■—

Ogólnego rolniozo-kreaytowego Zakładu 
dla Galicją-i Bukowiny w likwidacji 
6 % w. a. los. w 15 l a t ......... 50-— — -—

IV. Obligl za 100 zir.
Indemnizacyjne galic. 5 $  m. k. • • — — —"—
Galic. fund. uropinacyjnegu 4 % w. a. • 97-30 9S-—
Buków. fund. propinacjjncgo b°/, w. a. 108*— ------
Komun. Banku kraj, 5 "0 w. a. II. Em. lJZ-25 —■—
Pożyczki kraj. 6 y? w. a . , ............ Iu4'50 —•—

„ „ 4ł/ j #  w. a. . . . . .  lOC-óu —-—
„ „ 4% w. a . ........... 95-95 —■—
„ ., 4% koronowej • • • • 95’95 96 65

V. Losy.
Miasta K r a k o w a   23-50 25—
Miasta S ta n i s ła w o w a   36-— 39-—

VI. Monety.
Dukat c e s a r s k . ..........................................  5-75 5-85
Napoleond’or .......................................... 9-74 9-84
Pól im p e r j a ! ....................................................9-90 —
Rubel rosyjski s r e b r n y .........................  1-28 1-31

„ „ papierowy . . . 1-27 1-29
100 marek n ie m ie c k ic h   60—  60 60

R o z k ł a d  p o c ią g ó w
obowiązujący od 1 maja 1893. — W edług ezasu 

lwowskiego.
O d c h o d z ą  ze  L w o w a .

Do Krakowa 3-01, iS p i j  S -ą l  l i - f f l  7 £*>. — Do 
Podwołoczysk (z Podz.) 3’32, 10‘40, 1122, (z głó­
wnego dworca) 3 20, 10"16, 11-ffl — Do Czerniowiec 
6-36, 10-36, 3’3 1 ,10 22- — Do Stryja 3 41, 7 21, 10‘26, 
8'21-Do Bołzca 9-56. -  Do Sokala 9 56, 7 | i .  — Do 
Zimnej Wody 0-u0.

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :
Z Krakowa 3 08, 601, 9-36, 6 £2, 9-«. — Z 

Podwołoczysk (ua Podzamcze) 2'3-Ł, 9 21, 5*55  ̂ _  
(na główny dworzec) 2-48. 9 46, B-ąi. — Z Czarnio- 
wiec 10 ii ,  7 59, 12-51, 7 i j .  — Ze Stryja 122, 916, 
2-38, 9 22 — Z Bełżca 5 s0. — Za Sokala 816, 5-26.

Ojfry, w których minuty podkreślone są czarną 
linijką, ozuaczaj„ po,ę uoeua od godziny 6 wieczo­
rem do godziny 5 minut 59 rano.

C z a s  l w o w s k i  różni się o minut 35 od 
ireduio-europejskiego, a mianowicie: gdy zegar 
średnio-europejski (kolejowy; wskazuje godzinę 12. 
zegar lwowski wskazuje goiz. 12 miu 35  __

N A D *2 S Ł A N E .

L i s t  o t w a r t y

do W go Pana M. Freilicha, bandaży sly 
specjcdisty we Lwowie ul. Szpitalna l. 4. 

Wielmożny Panie!
Tylko troskliwej opiece Pańskiej nader um ie­

jętnie poprowadzonej zawdzięczam obecnie szczę­
śliwe wyleczenie z przepukliny, tem groźniej­
szej, że pojawiła się była obustronnie nie  wiele 
pozostawiając mi nadzieji. Dziś obawa ustąpiła 
miejsca spokojowi wewnętrznemu i wrócim u- 
tracone zdrowie, przeto pozwól P an  bym w yra­
ził uznanie  dla wiedzy Pańskiej a prawdziwą 
wdzięczność za staranne zajęcie się kurac ją  
moja. Z szacunkiem

S. W e i t z m a  n. 
^Impressa*). Lwów dnia 10 maja 1B93.

Lekarz chorób dziecięcych

Dr. Z d z i s ł a w  i ł z f i h w s l s i
b. lekarz szpitala śvr Ludwika i elew asystent kliniki 

chirutgicznej w Krakowie,
po odLytych kilkuletnich studjach w klinikach dzie­
cięcych profesora Widerlufera w Wiedniu, HenoJia 

w Berlinie i Epsteina w  Pradze, 
ordynuje od 3—5 — Ul. Teatralna I. 5.

L o  w yn a jęc ia : 4 pokoje i przedpo­
kój na II. piętrze od 1. Iipca b. r. przy 
ulicy Kopormka l. 5. 

Zmiana pomieszkania.

Specjalista chorób skórnycn i wenerycznych

Or. S t a n i s ł a w  S o c h a n ik
byty lekarz na kli-ice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu
m ie s z k a  p la c  B ernardy ńsk i  l. 15 I. p ię tro .

Ordynuje od 11—12 i od 3 —5.

opeujansta churób skórnych i wenerycznych.

S p e c j a l i s t a  chorób skórnych 
i wener ycznych

Dr. Kazimierz P o i l e i s i i '
po odbyciu specjalnych stuajów na klinikach prof 
Fournier, Besniere w Paryżu, Lassara w Cerlinip, 

Kaposicgu we Wiedniu
jiieszkR przy ul. Sobieskiego 1. 10

(dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 9). 
Ordynuje od godziny 11-tej do 12-tej przed południem 

i od 3-ciej do 5-tej po pomaniu.

14)

j ? . r z y s z ł a  w e j n a ,
jej ekonomiczne przyczyny i skutki.

(Ciąg dalszy).

4. W państwach zachodnich, gdzie organizm społe­
czny jest bardzo skomplikowany, a prądy socjalistyczne nie 
przestają działać rozkładająco, rządom na początku kampa- 
nji bardzo zalezeć będzie na tem, ażeby wytworzyć, utrzy­
mywać i rozdmuchiwać zapał i ducha wojennego.

W tym celu każda ze stron wojujących starać się bę­
dzie, aby zaraz po rozpoczęciu kroków nieprzyjacielskich 
zapewnić sobie przewagę i chociażby drobne i niewiele zna­
czące zwycięstwo, którego natychmiast podnieść nie omie­
szka ao znaczenia decydującego tryumfu. Oczywista zaś 
rzecz, iż taką przewagę zyskać łatwiej może państwo, które 
prędze^ stanie w pełnym rynsztunku swoich sił bojowych 
i rzuci je na nieprzyjaciela

V „hec ogromnych obszarów państwa rosyjskiego, pra­
wdopodobnie .wypadki pierwszej chwili za decydujące uwa­
żane >yć nie mogą. Oczywistą jest rzeczą, iż za tem wcale 
nie idzie, ażeby koniecznie jakieś zwycięstwo zaraz na po­
czątku kampanji odniesionem być miało. Zajęcie odpowie­
dniej pozycji obronnej może sparaliżować wszystkie przewagi, 
jakie da łatwiejsza mobilizacja; lecz eokolwiek-bv nastąpiło, 
roztropność nakazuje me przecen.ać chwilowych skutków 
geograficznego położenia i wypadków, stąd wypływających. 
Jgromre obszary stanowią z Doczątku przeszkodę i trudność, 
ale niebawem przyczyniają się do wytworzenia siły odpornej 
niesłychanej i pozw, łają z małemi stosunkowo stratami bar­
dzo przedłużyć walkę i wyprowadzić na scenę potężnych 
sprzymierzeńców: Bezdrożu, Głód i Mróz.

Nie należy więc dać się zbytnio alarmować przed cza­
sem, a to dla tego, że gwałtowne a jednorazowe rzucenie wiel­
kiej liczby walorów na rynek naraziłoby sprzedawców na 
znaczne i nie potrzebne straty.

5. Ułatwienie właścicielom możności zachowania posia­
danych walorów leży w interesie kredytu państwa, środkiem 
zaś ku temu byłoby ułatwienie przyjmowania ich na zastaw 
i do przechowania.

6. Z chwilą wypowiedzenia wojny wszelkie instytucje 
rządowe, mogące wpływać na rozszerzenie k-edytu, winny 
być przedewszystkiem zaopatrzone w odpowiednie instrukcje.

Nadto dla umożliwienia i ułatwienia operacji niesły­
chanie ważnem jest przesyłanie przekazów wypłat, zleceń 
kupna i sprzedaży i t. p. droga telegraficzną. W tym celu 
dla umożliwienia komunikacji pomiędzy ważniejszemi pun­
ktami handlowemi, posiadajij.cemi oddziały banku państwa, 
winny być przevTidziane niektóre udogodnienia i przedsię­
wzięte środki ostrożności, a to w celu zabezpieczenia się od 
zbytnie] goi liwości organów niższych, szczególniej w obec 
rożnych zakłóceń zwykłego biegu rzeczy, so wojna niewą­
tpliwie wszędzie wywoła.

Wobec tegc wielką przysługę interesom ekonomicznym 
wyśwkdczyćby mogło oj racowanie przez bank państwa, łą­
cznie z odpowiedmemi władzami, pewnych przepisów spe­
cjalnych co do sposobu przyjmowania i załatwiania telegra­
ficznej koresponderu handlowej Może by nawet było poży- 
teeznem polecić czuwanie nad wykonaniem tych przepisów 
urzędnikom banku, do tego wydelegowanym, chociażby na 
czas krótki i na począLku kampanji Jednorazowy i niezbyt 
znaczny nakład, jakiby się tu okazał niezbędnym, był-by 
nic meznaeząeym drobiazgiem wobec olbrzymiej korzyści, 
jaka byłaby rezultatem utrzymania ciągłości, pewności i szyb­
kości korespondencyj w chwili bądź co bądź krytycznej. 
Zamierzona zaś referma banku, dążąca do nadania tej in­
stytucji organizacji doskonalszej i bprdzit] mteligeninej, 
gwarantuje, iż przy jego pomocy, wobec udoskonalonej

techniki dzisiejszej telegrafu, szybkość i stałość korespon­
dencji handlowych byłaby zapewnioną.

7. Przy ogromnej trudności dla organów rządowych 
w chwilach kryzysu oceny zdolności kredytowej, otwarcie 
w banku państwa dla instytucji bankowyen i znaczniejszych 
firm specjalnego kredytu, z którego-by mogły one korzystać 
dopiero po wybuchu wojny dla reeskouta, było-by środkiem 
mogącym przynieść znaczne matęrjalne i moralne korzyści. 
Środek ten mógłby usunąć bez wszelkiego ryzyka to skrę­
powanie kredytu prywatnego, które buz użycia środków za­
radczych niewątpliwie wystąpi, jako rezultat niepewnego 
czasu, jako skutek obaw i powątpiewać, wywołanych przez 
wojnę, co do wypłacalności przedsiębiorstw i kupców.

8. Bardzo pożyteczną rzeczą było-by przygotowanie 
jeszcze w chwilach pokoju projektu specjalnych komitetów 
opieki, składających się z ludzi zaufania, klórzy-by zajmo­
wali pierwszorzędne stanowisko w sferach kupieckich, prze­
mysłowych, obywatelskich i urzędowych. Delegacje takie 
mogłyby być powołane do działania we wszystkich miejsco­
wościach, gdzie się znajdują kantory i odaziały banku pań­
stwa. Opierając się .na instrukcji, korzystając ze wskazówek 
i schematów, również w czasie pokoju opracowanych, ko­
mitety mogłyby przynieść nie małą korzyść i być zarodkiem 
instytucji pomocniczych dla pokonania trudności, jakie mi- 
ljonowe armje napotykać będą przy zaopatrywaniu się w ży­
wność. Może nawet stać-by się one mogły ogniwem przej- 
ściowem do nowego systemu zaopatrywania wojska nawet 
w czasie pokoj ., dodatkowo do zwykle praktykowanych do­
staw przez licytację, i gospodarczego gromadzenia zapasów 
przez urzędników.

W szystkie przytoczone wyżej konsyderacje i postulaty 
są tylko lużncm: myślami, rzuconemi przez nas  dla wyka­
zania potrzeby zbadania przedmiotu i tym sposobem nastę ­
pnie osłabienia wstrząśnięć, a tem samom utrzymania w e ­
dle możności normalnego działania sił ekonomicznych pod­
czas wojny.

Było-by lekkomyślnością z naszej strony, gdybyśmy 
chcieli podawać propozycje stanowcze.

Zdaje nam  się tylko, że, jak na wypadek wojny o i -  
nośnie do armji w odpowiednich ministerjaeh leżą opraco 
wane plany mobilizacji, koncentracji wojsk, zaspnkojema ich 
potrzeb i wreszcie działań, tak coś podobnego stworzyć-by 
należało i względem innych części organizmu społecznego.

W ojna wkracza w tak rozliczne dziedziny działalności 
społecznej w ogóle, a szczególniej w sferę kredytu i obro­
tów przemysłowych i handlowych, że, niby tama, przeciąć 
może cały brzeg rzeki życia wewnętrznego i zewnętrznego.

Wypadki, szczególniej z począLku wojny, następować 
będą po sobie z nadzwyczajną szybkością. Organa władzy 
przywalone zostaną nadmiarem czynności czysto wojennych ; 
ekonomiczne potrzeby ludności, chociażby najważniejsze, sił ą 
konieczności nabiorą znaczenia drugorzędnego.

Wiele z przyszłych potrzeb dało-by się bez nadzwy­
czajnego wysiłku częściowo lub może i całkowicie zaspokoić.

Uwagi nasze nie są bynajmniej rezu l ta tem "przyp u ­
szczenia, że projekta i plany środhó’" dkonomieznych i fi­
nansowych nie isLnieją i nie są gotowe do wprowadzenia 
w życie. Przeciwnie, sądzimy, iż one istnieją,  a to tem b a r ­
dziej, że mamy wskazówki niejakie o ich egzystencji gazie- 
indziej.

Z s; mptomów pojedynczych i biorąc na  uwagę sy s te ­
matyczność charak teru  niemieckiego, wnosić można, że szcze­
gółowe, odDOwi Mnie do potrzeb każdej miejscowości, opra­
cowania w rodzaju  proponowanych przez nas poczynioneini 
zostały w Niemczech. W m iastach ufortyfikowanych, jak  
xOruń, Poznań, Królewiec, leżą gotowe najszezagołowsze 
instrukcje dyrektywy, przewidujące wszelkie możliwe wy­
padki. Instrukcje te są corocznie prawie przepatrywane i, 
stosownie do nowych okoliczności, będących skutkiem zm ia­
ny stosunków i wpływów ekonomicznysh i innych, zm ieniam  
i doskonalone,



Mickiewicza. — Ref. Radica dworu prof dr. 
b o n a r d  P ięa .k .

XIII Wnioski w sprawę zmiany programu 
naukowego szkól średnich w duchu równo­
miernego uwzględnienia strony umysłowej i 
fizycznej :

Walne zgromadzenie wyraża przekonanie, że:
a) przy układamu nowego planu naukowego 

należy wyjść z tej zasady, że redukcję godzin 
i usunięcie obarczenia łatwiej i pewniej można 
osiągnąć pi/.ez zmniejszenie liczby przedmiotów 
w pojedynczych klasach, aniżeli przez zmniej­
szenie liczby godzin w prsedrniotach obecnie 
obowiązującego planu ;

b) w fizycznem wychowaniu młodzieży nie 
może szkoła publiczna innego przyjąć obowiąz­
ku, jak tylko nauki gimnastyki i takiego roz 
kładu nauki szkolnej, iżby kilkugodzinne sie­
dzenie w szkole nie wpłynęło szkodliwie na 
organizm młodzieży. — Ref. prof. dr. M ieczy­
sław  W <. i m iski.

XIV. Sprawozdanie komisji kontrolującej.
XV. Wybór Wydziału Towarzystwa, a to: 

a) przewodniczącego,
b) zastępcy przewodi icząrngo, o) 12 człon­

ków Wydziału.
XVI. Wnioski członków *).

W niedzielę Unia 21 maja o godzinie 9-tej 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo w kościele 
św. Anny dla uczestników wa'nego zgroma­
dzenia.

Posiedzenia odbywać się będą w auli uni­
wersyteckiej w Collegium novum.

Porządek posiedzeń :
I. w niedzielę 21 maja o godz. 10-ej przed 

południem,
II. w niedzielę 21 maja o godz 4-rj po po­

łudniu,
III. w poniedziałek 22 maja o godz. 9 -lej 

przed poł dniem.
W poniedziałek po południu zwiedzenie par 

ku dr. Jordana.
We Lwowie dnia 3 maja 1893
Z Wydziału Towarzystwa nauczyclieli szkół 

wyższych.
Dr. Miecz. Warmsk'-, D r. Leonard I ięitik, 

sekretarz. przewodniczący.

Z życia sejmowego od r. 1844— 134-8.
(Ciąg dalszy).

Nads/.edł czas upadku systemu Metleiiii 
c lm ; reakcja podtrzymyw ana przez biuro 
krację i bagnetam i, rozsypywała się w g ru ­
zy. Pow szechna rewolucja europejska do­
cierała do tronów  i jedne  wywracała, m 
nym nowe s tarała  się dać podwaliny. Rok 
1848 obudził narody auslrjackie do now. go 
życia, otworzył im długo krępow ane usla 
Szły adresy do tronu cesarza Ferdynanda 
I z innych j rowjncyj, wysiała też i Galicja 
adres n a s tę p u ją c y :

„Najjaśniejszy Panie!
Nadzwyczajne wypadki, następujące j e ­

dne po drugich, zmieniły całą isLolę poli­
tyki ei ropejskiej. Jednej chwili upadiy sy- 
stem ata , popierane  czas długi przemocą 
bagnetów  i usilnością najcelniejszych rozu­
mów dyplomatycznych. Widocznie wyrobiła 
się udzielność narodów, przeciw której nic 
już nie m ogą najnoważniejsze dekretu i 
najliczniejsze wojsKa. Aby z tych g rom a­
dzących się burz wyjść ze sławą i korzy­
ścią, potrzeba według charakteru zdarzeń 
spiesznie zmieniać swoje polityczne dąż o- 
ści i na tej nowuj drodze poslępuwać szcze­
rze i slanowczo. W ahanie się, nii pewność, 
oczekiwanie bezczynne, może przynieść ra 
dę dobrą ,  ale zapóżną. Część Polski, Naj 
jo-niejszy Pan ie !  która pod Twojmn zo­
staje panow aniem , od czasu nieszczęśliwe 
go rozszarpania  naszej Ojczyzny, znajduje 
się teraz w niebezpieezneni i codzień b a r ­
dziej grożącem położeniu. To nas znagliło 
mimo ad re su ,  jaki do Tronu  Twego zanie­
śliśmy 18-go marca .848 roku, przedstawić 
Ci teraz w-połączeniu się z obywatelami 
cyrkułu krakowskiego osobiście nasze oba­
wy i domagać się koniecznych teraz i jak 
najprędszych zapobieżeń od klęsk i cier 
p ień . zagrażających tronowi Tw ojem u, lu 
dom Twoim i całej cywilizacji. My z poło 
żenią naszego najpiorwej na nie narażeni 
będziemy, a synrpatja wszystkich narodów 
sprawiedliwie przeczuła, że czeka nas po ­
dobno powtórnie już raz zaszczytnie speł 
n ione powołanie, być przedm urzem  E u r o ­
py ód wciskającej się do niej niewoli i cie­
mnoty. Czuli to wielcy poprzednicy Twoi, 
Najjaśniejszy Pan ie !  że gwałt rozbioru , p o ­
pełniony na  narodzie naszym, był wielią  
niesprawiedliwością, a naw et politycznym 
błędem. Od tej chwili zaczyna się długi 
szereg starć, prześladowań i nienawiści, 
niegdyś przyjaznych sobie n a ro d o w o śc i : 
niemieckiej i polskiej. Od tej chwili zaczęło 
podupadać  europejskie znaczenie potęgi au- 
strjackiej, bo potęga polityczna narodów  
jest względna, a państwo, mające obok po­
tężniejszego sąsiada, m a zawsze miejsce 
podrzędne. Wyznajemy z wdzięcznością, 
że na kongresie id- 5~-go roku, ministerjum 
Tw oje  domagało się naprawy tych krzywd, 
widziało potrzebę odbudow ania  Polski ca­
łej i niepodległei. Co okoliczności u t ru ­
dniały wtedy, mogą dziś okoliczności uła­
twić. Nie taimy, że to jest  ostalecznym kre­
sem naszych życzeń: że dla tej nadziei go­
towi jesteśmy przelewać krew, oddawać 
życia i majątki. T a  myśl tylko może wy 
dobyć wszystkie siły na iodow e, skłonić do 
najcięższych poświęceń Z ta łą  tedy o tw ar­
tością, z całą ledy ufnością, do jakiej nas 
upoważnia patent Waszej G K. Mości 
z 15 go rnaica 1848 r., uznanie i poszano­
wanie każdej narodowości zapewniający, 
pizedkładam y Ci Najjaśniejszy Pan ie !  są-

*, Wszystkie wnioski, tudzież poprawki do wnio­
sków pi dawane być maja przewodniczącemu na 
piśmie.

dem dziejów £ głosem całej Europy utw ier­
dzone przekonanie. żc narodowość- polska 
pr/oz rozbiór Polski roku 1772 zgwałconą 
została, że przeto w oświadczeniu Waszej 
C. K. Mości, iż narodowość naszą uznać 
i szanować chcesz, słusznie upatrujem y 
cłu ć uchylenia traktatów podziału Polski.

Najjaśniejszy Panie!  Jeżeli Ci droga p o ­
myślność. ludów Twoich, nie oc iąga1 się 
ze słowem zbawienia naszego. Bóg je już 
wyrzekł na niebie, a Ty je powtórz na 
ziemi. Na to słowo miljony rak się uzbroją 
między uszyslkiemi ludami. Glos narodu, 
k tóremu mówić wolno jest  zawsze głosem 
prawdy. Nie łudźmy się! T rak ta t  w iedeń­
ski złamany w całej Europie. Wojna zdaje 
się n ieuchronną. My nie lękamy się wojny, 
ale chcemy Dyć do niej gotowi zawczasu. 
Kiedy przez kilka wieków rozlewaliśmy 
krew naszą za d ru g ich , chcemy ją teraz 
przelać za drugich i za siebie. Na hasło 
Ojczyzny zmartwychwstającej uderzą serca 
wszystKicn Polaków.

Ale Galicja jes t  słaba, ogołocona z wo, 
ska, pozbawiona wszystkich środków obro­
ny, zdana na łaskę pierwszego lepszego za 
borcy. Przeto, aby się nie s tacałupem nie­
przyjaciół Tw oich i naszych, potrzebujemy 
Twojej opieki, chcemy być w przymierzu 
z Austrją i wszystkiemi składającymi ją lu­
dami. Przymierze to nie może is tn iaćsty lko 
na podstawie szczerości i prawdy, na p o d ­
stawie wspólnych i odpowiednich czasowi 
s w o b ó d , jak to już istnieje faktycznie w 
W ęgrach, a szczególnie w Księztwie Po 
znanskbm , zblizonem do nas jednością  po­
chodzenia, jednakowością przeszłości i p o ­
dobieństwem stosunków.

Dlatego prosimy:
0  sankcję komitatu narodowego, złożo­

nego z Polaków, powszechne zaufanie m a ­
jących. Aby komitet ten prowizoryczny za­
ją ł  sic natychmiast całą wewnętrzną reo r­
ganizacją Kraju na posadzie czysto n a rodo­
wej, bo ta tylko może dać rękojmię po 
rządku i spokoju, i zadowolnić mieszkań 
ców, aby przedsięwziął doraźne urządzenia 
wewnętrzne, odpowiednie duchuwi czasu, 
i naglącym potrzebom n a r o d u ; aby ułożył 
p lan  przyszłej Konstytucji kraju i ustanowił 
p rawidła wyboru do przyszłego zgromadzę 
nia narodowego, mającego zastąpić dawny 
sejm, w swoim składzie niedołężny i przez 
naturę  państw a konstytucyjnego de facio 
już nieważny i rozwiązany, aby wyznaczył 
Komisje, jakie się okażą potrzebne dó ro z ­
wiązania wszystkich rzeczonych kwestyj or 
ganizacyjnych, administracyjnych i społu 
cznych ; aby nareszcie rozprzestrzeniał dz ia­
łalność swoją na zasadzie następujących, 
w adresie z 18 Marca 1848 po części już 
objawionych życzeń narodu.

1 O ddalen ie^  urzędników dotychczaso­
wych wedle polrzeóy, uznanej przez komi­
tet, i obsadzenia opróżnionych miejsc przez 
krajowców, ho administracji narodow ej nie 
n ożna inaczej pojmować, tylko, składającą 
się z ludzi, wspólnością inleresu z narodem 
związanych i narodowi życzliwych A urzę­
dnicy teraźniejsi są po większej części w e ­
wnętrznymi nieprzyjacinlami naszymi, nie- 
przyj.u iołami przyrzeczonej nam konstytu­
uj . Om sfpją jak ustawiczni podżegacze 
niezgody i n ienaw iść  pomiędzy narodem  i 
Monarchą

2 Uorganizowanie gwardji naiudowej na 
obszerniejszej podstawie w całym kraju 
wedle potrzeb, jakie komitet za słuszne 
uzna.

3. Wojsko własne narodowe, zorganizo­
wane przez komitat, złożone jak n a jsp ie ­
szniej z krajowców, i przez krajowców lub 
przychylnych sprawie naszej i..chcących jej 
służyć cudzoziemców, dowi lżone P ie rw - 
szem onego zawiązaniem mają być pułki, 
rek ru tow ane  dotąd w Galicji, o których 
najspit szniejszy pow ró t  do kraiu i oddanie 
pod zarząd komisji organizacyjnej, przez 
konlitr t wyznaczoną], upraszamy jak  naju­
silniej. Wojsko zaś, teraz w kraju będące, 
ma być natychmiast wezwane do przysięgi; 
iż nic nie przedsięwrźmie przi-ciw naszym 
instytucjom narodouw.m, jak długo jest w 
kraju, a tymczasowo użyte do ufrzymania 
porządku i bezpiecz ńNwa po wsiach.

4. Zaprowadzenie  języka polskiego w 
szkołach, sądach , wszystkich sprawach p u ­
blicznych i urzędach, w szkołach zaś dla 
ludu, w takiem narzeczu, jakie według miej­
scowości j ° s t  przeważającem.

5. Zwołania jak najrychlej sejmu, czyli 
zgromadzenia narodowego wedle zasad 
konstytucyjnych. wyrobionych przez ko­
mitet. Główną i konieczi ą jego podstaw ą 
ma być reprezentacja narodu  bez różnicy 
klas i wyznań, przeto składać się będzie z 
duchnwieństw a, posiadaczy ziemskich, oby 
wateli miejskich, włościan i wszelkich inte 
ligencyj, chociażby nie mających własności.

6. D/iękując za zniesienie cenzury, i z a ­
prow adzenie  wolności druku prosimy, aby 
zgromadzania się w celu narad o potrze­
bach  kraju nie były zakazywane, jak tego 
świeże mieliśmy przykłady.

(DuJcuńczenie n astąpi).

K r o m i a  z a m ie j s c o w a .

KUFJEPi KRAKOWSKI
* Pogrzeb ś. p. Jana Nepomucena Łabędź 

Borkowskiego, emigranta, h. majora i do- 
wódzuy b. oddziału K ielkopolskiego, odbył się 
wczoraj przy licznym udzii.le publiczności. Św. 
p Borkowski, po upadku powstania w i- 1863, 
w którym brat udział, wyemigrował do Pary 
ża, gdzie otrzyma! posadę sekretarza biblioteki 
poNkhj. Następnie powróci! do Krakowa, a nie 
mając środków do życia, przyjęty został na 
posadę dyetarjusza w s i d | S  w y ż s l n l  gdzie 
przez lat 17 rzetelnie i sumiennie spelriał o- 
bowią/.ki. Zaskarbił też sobie względy przeło­
żonych i szacunek u kolegów, jak o lem świad­

K U K J E K  P U Ń S K I .

czył wczorajszy pogrzeb ,  na  którym nietylko 
urzędnicy sąciowi, ale naw et sam prezydent J. 
E. Z borow ski,  oraz w iceprezydent Żeleski, byli 
obecni.

* Pan Michał Zieleniewski, inżynier : wła­
ściciel fabryki betonów, uzyskał w tych dniach 
paten t na ścieki be tonow e swego wynalazku, 
sk on s t iuo w an e  w ten sposób, że m ożna im 
nadać dowolną głębokość. P a ten t uzyskany roz­
ciąga się jedynie na Austro-Węgry.

* Margrabia Zygmunt Wielopolski koniuszy 
dw oru cesarza rosyjskiego, przyjechał dziś do 
Krakowa,

* Z polecenia tutejszego sądu krajowego za­
mieszoną została  sprzedaż towarów w sklepie 
p. Krzysztofowicza, znajdującego się w Głó­
w nym  Rynku przy linji A — B.

* Posiedzenie Towarzystw a technicznego k ra ­
kowskiego, odbyło się przy liczniejszym niż 
zwykle udziale członków tego sympatycznego 
Towarzystwa. — Posiedzenie zagaił prof. Odr/.y- 
woiski, odczytem Sw,o zamku w B aranow ie11. 
T reść  tego zajmującego odczytu, podawaliśmy 
już w  sprawozdaniu  z posiedzenia Akademji 
Umiejętności. Po odczycie rozpoczęła się poga­
danka  na  t e m a t : w jaki najłatwiejszy sposob 
mógłby Kraków przyjść do planu regulacyjnego, 
odpowiadającego wszelkim w ymogom estety­
cznym i praktycznym. Rezultatem tej pogadanki 
było, iż Towarzystw o wybrało komisję, złożoną 
z pp. dyrektora Rottera, prof. Odrzywolskiego, 
dyrektora Dąbrowskiego, architektów Stry jeń- 
skb-go, Biberskiego, Kaczmarskiego i Meusa, 
którzy w myśl pogadanki mają odpowiedni pro 
jek t wygotować —  Na tem zakończono o s ta ­
tnie posiedzenie Towarzystwa.

* Budow a koszar, p row adzona  już od pe­
wnego czasu za rogatką mogilską, została  w 
tych dniach z rozporządzenia  minis terjum woj­
ny wstrzymaną, ze wzgiędów na  rozszerzenie 
powyższej budowli do takich rozmiarów', żeby 
w niej pomieścił się cały pułk artylerji. B udo­
wla, pomimo chwilowegu zawieszenia rohól 
i zmiany -planów ma jednakże  być ukończoną 
w bieżącym jeszcze roku.

* Delegatami krakowskiego Stowarzyszenia 
„S o kó ł11 na zgrom adzenie  związku Towarzystw  
sokols..ich, odbyć się mające w dniu 14 b. m. 
we Lwowie, wybrani zostali i.a sobotniem po­
siedzeniu wydziału : dr. Styczeń, dr. Bandrow- 
ski, Benaluk, di1. Bożewski, dr. Nowotny, Ja ­
rocki, Serbeński, Danielak i Białkowski.
SgjSjjtP. T eo d o r  Soni w ieek i,  rodem z B'’zeżan 
w Galicji otrzymał ouegdaj na tutejszym uni­
wersytecie stopień doktora  wszech nauk lekar­
skich.

* Cykliści jednocześn ie  z w u s n ą  rozpoczy­
nają swat dzkitalność, i wydobywszy z pyłów 
bicykle, row eiy  i tandemy, odbywają codzien­
nie treningi 'v parku krakowskim, oraz na szo­
sach podmiejskich. Klub cyklistów, jaki od po 
wnego czasu był w śnie letargicznym pogrążo­
ny, zbudził się znow u do życia i tak jak w 
r. 1892 rozpoczął na now o swą działalność. 
Kancelarję w ła s r in  posiada Towarzystw o cykli­
stów krakowsk ck w ul. Karmelickiej- 1. 34  i 
tam przyjmują się coJzjennie  od godziny 4 — 5 
(z wyjątkiem niedziel i świąt) zapisy na człon­
ków'.

* Dyrekcja poczt i leli grafów dla Galicji do ­
nosi, że z dniem 14 maja 1893 wejdzie, pro 
wizoryczniej w życie urząd pocztowy i te leg ra ­
ficzny w Prądniku białym (w zakładzie obser­
wacyjnym) ze zwykłym zakresem czynności. 
O krrg  doręczeń lego urzędu stanowić będzie 
na razie miejscowość Prądnik biały.

Urząd ten otrzyma połączenie ze siecią po- 
czLową za pom ocą dziennie dwurazowąj poczly 
pieszej do urzędu  pocztowego w Krakowie na 
dw orcu  kolejowym i napowról.

f  Antonina z Długosiewiczów Buczyńska . 
w dow a po obywatelu m. Krakowa, przeżywszy 
lat 5 J ,  zmarła w' K'-akowie dnia 11 b. m

* Namiestnictwo zatwierdziło ofertę p. Se- 
basljana  Jaworzyńskiego, budow niczego, na b u ­
dow ę gm achu dla pomieszczenia zakładów nau 
kowych UnSwersytelij Jagiellońskiego

KURJER PROWINCJONALNY
* Uroczyste otwarcie zbiorów' bukowińskiego 

Muzeum krajowego, odbędzie się w  Czermow- 
c a ih  w dniu 14 b. m. tj. w niedzielę.

* Podczas przesuwania w agonów  na  jlworcH 
kolei w Gzeniiowcacb, nieznany robotnik  z Mol- 
dawji zosiał li teralnie zmiażdżony Przywołany 
lekarz potwierdził jedynie śmierć.

* Właściciel Krzywego, lir. W acław  Bawo- 
rowski, jako dar dla papieża Leona XIII wy­
słał ze swej znakomitej stadniny, parę w s p a ­
niałych, swego chowu, karoszów. Korne te rze ­
czywiście stanowiły najcelniejszą ozdobę s tadn i­
ny słynącej w całej Galicji.

* W  Stryju w di. u 9 maja r. b spaliła się 
dystylarnia wódki, będąca własnością miasta. 
Stary budynek nie wiele by1 wart, ale n . tan ek  
przypłacił życie je den  z robotników  kolejowych, 
trzej zaś inni zostali m ocno  poparzeni.

* R ada gm inna  w Podhajcach  ukonsty tuo­
w ała  się w dniu 10  maja b. r. po dwuk-tmem 
prow izorjum i po raz trzeci wybrała b u rm i­
strzem p. Michała Borowskiego, notarjusza

* W  sprawie zajścia Sokołów lwowskich z 
R um unam i nasląpilo odroczenie, ponieważ nie 
zgłosił się do obrony R u m u n ó w  adw okat Go- 
lesku.

* Gazeta Przem yska  podaje co n a s t ę p u je : 
Do handlu  jednego  z katolickich kupców  w J a ­
rosławiu przyszedł A braham  M. z propozycją, 
aby kupiec ów ud dłuższego czasu z p ro p in a ­
cją żadnych s tosunków  nie utrzymujący, p-zy- 
jąl do swego hand lu  wyprzedaż napojów  wysko­
kowych. Gdy nam ow y Abramka nie odniosły 
skulku — zagroził tenże katolickiemu kupcowi 
polęgą propinatorów , twierdząc, że om każdego 
mogą zniszczyć, jak  zniszczyli innych — dodał 
w końcu, że spólnik przy dzierżawie ja ros ław ­
skiej propinacji spow odował Kozłowskiego do 
sam obójs tw a !

Do czego to są sposobni nasi poczciwi żyd- 
kowie, udow adn ia  groźba wysłannika p rop ina­
torów' jarosławskich.

* W tych dn iach  rozstrzygnął sąd w drugiej 
instancji ważny dla rolniczej ludności wyrok. 
Gęsi pew nego  kraw ca weszły w szkodę i to na 
łąkę pańską. Pan  gęsi kazał zabrać a wydać 
ich t e chcia ł lubo krawcowa zaraz szkodę 
wynagrodzić  cheia’a. W ynagrodzenie  to posir-

dziciela nie zadowoliło. Po dwóch dniach, gdy 
gęsi z nowemi towarzyszkami po podwórku 
spacerowały  przybyła krawcowa i zawołała na 
gęsi mianem, Które im już dawniej nadała . Gę­
się usłyszawszy znany sobie głos dawnej swrej 
pani ze s tada  uciekły i do krawcowej poszły, 
a z nią  do swego dawnego chlewika. W  plo­
cie zrobił podobno pan  mąż dziurę, którędy 
gęsi przeszły. O zrobienie tedy dziury w pło­
cie zaskarżył dziedzic krawca, a krawcowej o 
przywłaszczenie sobie cudzej własności.  Sąd 
ławniczy kdku markami obu ukarał. Sąd j e ­
dnakże apelacyjny kraw cow ą uwolnił , wyroku 
jąc, że dziedzic w7 przeciągu 24 godzin powi­
nien był sołtysowi donieść o zafautowanych 
gęsiach że zaś® tego nie zrobił przeto miała 
k raw cow a prawo do swoich gęsi.

* W  Rohatynie Towarzystwo miejscowe 
„Sokołów-11, urządziło w dniu 7 maja wieczo 
rek wokalno muzykalny, celem zebrania  fu n ­
duszu potrzebnego na  budow ę własnego gm a­
chu.

* Nowy pożar dotknął wieś Podhajczyki; spa- 
luO( się 62 budynki należące do 28 gospoda­
rzy; szkodę obliczają na  15 .000  zlr. Przyczyną 
ognia pozostawienie dzieci bez dozoru.

* W  Korniczu obok Kołomyji, wybuchła n o ­
sacizna ; z rozkazu Starosty  zastrzelono 25 
koni dotkniętych tą chorobą. Ponieważ zaś nie 
zatamowało to zarazy, zastrzelono i resztę t. j. 
26 sztuk.

* W  Bolechowskiem panują dotąd wielkie 
zimna, wiatry a naw et  śnieżyce, tak, że dotąd 
n iepodobna  wypędzać bydła w pole.

* W  S iobudce pod Kozową odebra ł  sobie 
życie wystrzałem z pistoletu pomocnik kowal­
ski Zdzisław Jum  w wieku 26 lat. Przyczyna, 
obaw a kary.

KURJER PCZNAftSKI.
* Piszą z R aw icza : Podatki k om unalne  wy­

nosić będą w' tym roku 270  p rocen t  w sto­
sunku do podatków klasycznych., Postanowił 
także magistrat zwolnić zupełnie od podatkow 
tych wszystkich, którzy ty k o  300  m arek  do­
chodu mają. -ponieważ utrzymywanie egzeku­
torów dla ściągania tych podatków w'ięcej wy­
nosi, aniżeli gwałtem ściągną te podalk

* VV Grudziądza po pijanemu napadło  kilku 
żołnierzy, wracających z miasta nerwach voj- 
skowy na tamlejszej fortecy, poterab żoinierzy 
na  warcie i strzaskali karabin. Sąd wojenny 
zasądzi! ich na 6 lat euchihauzu.

:i: Pud Kłajpedą zamknięto zupełnie z strony 
pruskiej granicę dla wychodźców z R o s j i"

KURJER WIEDEŃSKI.
* W W iedniu  w dniu 10 b, m. sti-ejkujące 

robotnice urządziły w liczbie 300 ,  wycieczkę 
po Galilzenberg przy odgłosie muzyki i śpiewie 
„Marsyljanki robotn icze j '1-.

* Zjazd li teratów niemieckich odbędzie się 
w W iednu w d. 20  m aja r. b. i po trw a do 
d. 24 t. m.

Z PÓŹNYCH STRON.
:|: Przy cesarskie] Akademji wojenrio-medy- 

cznęi w Petersburgu  zorganizowane zostało 
„Towarzystwo A ntropologiczne11. Towarzystwo 
ma na  celu przedewszystkiem zbadanie  całego 
rosyjskiego pańs tw a  pod względem zaludnienia, 
jego fizycznego stanu  i właściwości,  dalej zbie­
lanie kollckcyj jako malerja lów do nauki antro- 
polopji . a  wreszcie rozprzestrzenianie w iado­
mości praktycznych i naukowych z . lej dzie­
dziny. Będą się też odbywały w gmachu Aka- 
demj, odpowiednie zebrania  na  konferencje 
uczonych ,  oraz wycieczk' i podróże. T o w a ­
rzystwo prace swe postanawia drukow ać tak 
osobno, jak  i w dziennikach, oraz wyznaczać 
konkursa z nagrodam i za prace. Nagi ody będą 
rozdaw ane  w gotówce lub tylko w odznacze­
niach medalami.

* Jak donoszą  z Petersburga  miano w dziel­
nicy Wyborskiej odkryć w miniony niątek sprzy- 
siężenie s tudentów  uniwersytetu miejscowego 
oraz uczniów gimnazjum. Aresztowano ogółem 
18 osób. Pow ód do wykrycia podalc m o rd e r ­
stwo, dokonane  w dniu 2 2  kwietnia (s. s.) ' na 
kolei warszawsko-wiedeńskiej drogi żelaznej. 
O ile wykazało śledzLwo, dopuścili się lego m o r ­
ders tw a dwaj studenci Akademji medycznej. 
Gimiiazjasla, którego zam ordow ano , podobno 
oświadczył chęć wypisama się ze sprzysiężenia.

* Irkucki jenerał-gubernatoi wysląp ł z pre 
jeklem uporządkow ania  obszarów  ziemi na Sy- 
berji, w skutek czego ma być przeprowadzony 
pomiar g runtów  i zam iana popalku poduszne- 
gu na podatek ziemski czyli gruntowy.

* W jesieni r. b. rozpocznie funkcjonować 
w Rosji konnsja rahimczna, kontrolująca zac h o ­
wanie się rabinów w eałem państwie.

* Naczelnik m. P e te r sb u rg a ,  jen e ra ł  von 
Wahl, zabronił d rukow an ia  po pismach ogło­
szeń, dotyczących zawierania małżeństw7, oraz 
propozycyj wspólnego zamieszkania, wspólnych 
podróży itp. osób płci obojga. Zakaz sp o w o ­
dow any został — jak twiprdzą dzienniki —- 
zjawieniem się dw uznacznych puhlikacyj z ad re ­
sami osób pow ażnych  i znanych.

* W Bimkseli otwiera się wystawa między 
narodow a daw nych  i nowych druków. W ysta­
wa będzie  urządzona w miejscowem m uzeum .

* Federacja belgijskich robotników w kopal- 
nich gó: mczych na ogólnem w tych dniach ze­
braniu postanowiła urządzić ogólne bezroDOcie 
w razie, jeżeli pracodawcy będą umniejszać 
wysokość zarobków7 i cenę pracy, z tego wzglę­
du, że pozostały olbrzymie zapasy węgla, nie- 
SDrzedane podczas ostatnich robotniczych nie­
porządków.

* Donoszą z Rzymu, że wizyta cesarza n ie­
mieckiego u Papieża, daje się już  korzystnie 
odczuwać, spodziewają się bowiem, że w Ber­
lina- hędz.e us tanowiona nuncjatura .  Kardynał 
Rampolla  podał się dc urlopu, dla w zm ocnie­
nia swych sił i koniecznego odpoczynku. Nie 
m ożna tego tłumaczyć jako usunięcie się od 
spraw zagranicznzch, gdyż kardynał cieszy się 
dotąd zaufaniem Papieża.

* Czytamy w angielskiej gazecie D aily  Chro-, 
nicle, że najmłodszy syn cara  rosyjskiego, b a ­
wiący obecnie na Kaukazie, zaślubia jakąś czer- 
kieskę, pracującą w biurze telegrafu. Gar dla­
tego zgodził Się na  to małżeństwo, że synowi 
sw em u chorem u na  suchoiy, odmówić t°go nie 
mógł. Zyeie carewicza wisi n a  włosku.

* Podczas odnowy, dokonywanej w soborze 
św Zofji w Kijowie, po zdjęciu warstwy wa­
pna z kolumn arki ołtarzowej, odkryto cztery 
starożytne wizerunki męczenników robotą fre­
skową, pc dwa na każdej kolumnie. Malowana 
one były suchemi farbami przez artystów gre­
ckich przed 850-ciu laty za panowania funda­
tora soboru, wielkiego księcia kijowskiego Jaro­
sława, syna św. Włodzimierza, i zachowały się 
dość dobrze, bez żadnych uszkodzeń ważniej­
szych. Nadto z obu stron wizerunków pozosta­
ły się resztki innych fresków, do oczyszczenia 
których również przystąpiono. Odkrycie to do­
wodzi, że przegroda ołtarzowa, zastąpiona pói 
żniej przez ikonostas, znajdowała się w arce 
ołtarzowej pomiędzy podstawami, i nie wycho­
dziła po za nie. Miała ona l 1/̂  sążnia wyso­
kości i składała się z Kolumn marmurowych z 
poprzeczną u góry i maiemi pudstawami u do­
łu : tym sposobem cały ołtarz był widziany dla 
zebranego ludu w świątyni. Go się tyczy malo­
wideł w soborze św. Zofji wugóle, to wykona­
ne one Dyly ul fresco sposobem szczególnym, 
t j. farbami wodnemi na kleju lub na białku 
na stiukach lub sztukalerjąeh gipsowych i z 
wierzchu pokryte były lakierem. Najczęściej u- 
żywano barw : niebieskiej, różowej, cynamono 
w ej bialuj, zielonej i lila, Dokonane byb w r. 
1037. Sobór św. Zofji ud czasów wielkiego 
księcia Jarosława ulegi znacznym zmianom w 
przeciągu ośmiuwiekowego swego tstnienia. Był 
zburzony przez w. księcia Mścisława, a nastę­
pnie kilka razy niszczony przez Tatarów. Od 
roku 1596 do 1633 znajdo,war się w rękach 
unitów, i wtedy utracił część swych robót mo­
zaiko wycn i fresków. Starożytne freski po raz 
pita wszy odkryte w nim zostały w r. 1849.

n o i l i k  EKONOMICZNA.

* B udow a tunelu. W Woronience przebito 
juz częśc tunelu. Minerzy pracując dzień i noc. 
dutarli już do 240 metra. Robutuików zajętych 
koło tunelu jest około 150. W Woronience wsku­
tek budowy lin,, kolejowej postawiono wiele 
baraków dla robotników i fabrykę cegły na po­
trzeb;, kolejowe.

h e r iu sza  nagrodę utrzymał Wróblewski, 
fabrykant pierników z Warszawy na wystawie 
hygii .licznej w Gandawie.

n  S ta n  zasieioów: Z okolicy Podwołoczysk 
p.szą ze wskutek ciągłego zimna i nieustannych 
ostrych wiatrów, rziuiny po części przepadły, 
a po części cora:’ bardziej nędznieją i nikną; 
6-gi- maja spadł j szcze obfity śnieg, wyjątko­
wo tylko siine oziminy tu i owdzie wytrzymały. 
Poronione w ciągu kwietnia zasiewy wiosenne 
zaledwie zaczynają kiełkować i wschodzić, i to 
tylko najwcześniejsze. Rzepaki zupełnie przepa­
dły, tak że je przfeófano. Sadzenie kartofli w 
części spóźniune yyskutek spadnięcia śniegu.

* Ąhoi.istcrstwo handlu  przedłożyło Hlrscho- 
wi Singerowi w Tarnowie prz; wilej na sposób 
pakowania jaj na fok piąty.

Z UTEPATURY I SzTUKl.

A  Naklademi- Aleksandra Słuinskiego i Ski 
w Krakowie, opuścił druk wiersz Teofila Le­
nartowicza „Dwa momenty11. Wiersz ten wy 
głoszony był w sali Strzeleckiej podczas obcho­
du 102-ej rocznicy 3 maja p^zez artystę sceny 
krakowskiej p. Juljusza Jejde. Cena egzempla­
rza 10 ct. Część zysków przeznaczona na spro­
wadzenie zwłok auiura „;lirenki“.

A  W Paryżu żmarł Karol de Masade czło­
nek Akademji francuskiej od roku 1884. Ma­
sade pochodził ze starożytne, rodziny langwe- 
dockięj. Do Akademj' wszedł r,a rniejsce lir. 
de Chainpagny.

A  Jak to Walenty przyszedł du majątku. ■ 
Opowiedział S e w e t y n  Ud  z i ó ł  a. Tarnów 
1893.

Dobry jest lud nasz, ale często lekkomyślny 
i za mało oszczędny, to też trudno dorabia się 
jakiej takiej zamożnuści. Tę okoliczność miał 
autor na uwadze, pisząc książeczkę, której ..ty­
tuł umieściliśmy powyżej. W przystępnem opo­
wiadaniu, urozmaiconem liczbami Drzystowiann, 
podaje wskazówki i rady, jakie oszczęd ości 
zaprowadzić może rozumny gospodarz i.gospo 
dyrii wiejska w codziennem życiu wśród roz­
licznych zajęć domowych i rolniczych. Jak z 
lego widzimy będzie książeczka p. Udzieli bar 
dzo pożyteczna dla ludu i młodzieży.

KOZMAITOŚCI.

0bdAUŻony siatek. Dnia 10-go b. rr.. w por­
cie tulońskim rozgrywała się dla wielu nader 
zabawna, dla interesowanych natomiast wcale 
nie wesoła scena. Gotował się bowijłn do wy­
jazdu na pełne morze starek wojenny marynar­
ki chilijskiej „GapiŁan Piat11, którego oficerowie 
zaciągnęli w mieście długi w sumie 30.000 fr. 
Dod postacią rozmaitych towarów, wybranych 
na kredyt. Goy w mieście rozeszła się wiado 
mość, iż statek ma odjechać, zawiedzeni wie­
rzyciele rzucili się w łodziach do statku. Do­
płynąwszy tam atoli, znaleźl. drabinki i schody 
powciągane w górę, na pokładzie zaś załogę, 
któ.a z rozkazu oficerów goleini szablami bro­
niła dostępu. Nawet Komornu, który przyply- i 
nąl z sądowym nakazem egzekucyjnym, musiał 
powracać z niczem, i jego bowiem nie wpu­
szczono na pokład. Prefekt morski w Tulome, 
do którego o pomoc udali się zrozpaczeni ku­
pcy, oświadczył, że nie posiada prawnego środ­
ka do zatrzymania statku, przemocy zaś zbroj­
nej użyć nie może, O 7-ej wieczorem ,.Capi- 
tan Pralw wypłynął na pełne morze, zawiedzio­
nym Tulończykom zaś pozostała jedyna droga 
w postaci reklamacji u rządu chilijskiego przez 
francuskiego ministra spraw zagranicznych.



K U 3  J K U P O L S K I

Zarzad zakładów ogrodowych
J. 0. Księcia Dominika Radziwiłła |
v  Balicachr o. p? Zabierzów, połączenie teleloniczne z Kra- ♦  
kowem (Stacja te'efon.1 w pałacu pod Baranami', Filja w Kra- i J 

kowie, ul. Półwsie Zwierzyniec Nr. 34, ^
pole.,., na obecną porę lacie, wielki wybór sadzonek kwiatów ♦  
letnich, róż wysoku i nisko piennych, które tak są hodowane, J  
ze ]0 bez względu na porę roku przesadzać można, oraz roślin ę  

kobiercowych.
7  hjieca dalej 20,C00 ..ztnk najpiękniejszych bulwiastych bego- |  
2  DlJ pełnych i pustych, w° wszystkich możliwych kolorach. ^  
i > BukL„y ze świeżych Kwiatów oraz wieńce laurowe, me mjroj 
£  wszelkie wyroby z kwiatów wykonuje według najświeższych ♦
♦ wzorów. Wielki wyoór roślin egzotycznych. Przez cały u k  ^  
+  stosownie do pory, zapas Kwitnących rc:'lin donic,-kowycli. •*
♦  Urząuza ogrody według wiasnych i podanych planów, spo- ♦
8  rządza plany i ' 'osztrrysy t/rbże. X

Ceny bezkonkurencyjne, niesłychanie niskie. a
► Z uszanowaniem W

♦  443 2 10 „ Ó / E F  ZAMORSKI, # |
X dyrektor zakładów ogrodowych w Balicach, ^

X Odznaczona Srebrnym mrdalem pizez c. k. Ministerstwo 
handlu na wystawie budowlanej lwowskiej z r 1892.

P i e ^ w  fezia

FABRYKA KRAJOWA

M A G A Z Y N  M B B L I

PRACOWNIA p P l W p
s M i e i ) ;

przeniesioną zo s ta ła  z u licy  św. J a n a  n a  u licę  S ła w ­
kow ską  pod N r .  10 w K rak ow ie  vL ii wir, G rand  hotelu , i

Polecając obfity swój skład mebli ora., wielki wybór ' 
najnowszycu materyj a j  pokryci!, podejmuje się rooót w 
zairres upicerstwa wchodzących. Zhceuia mnie powierzone I 
wykonuję najsumienniej i po cenach przystępnych. (
406 2 5 Z uszanowaniem S T E F  VN IG L IC K I.

w m z m jm
jed y n y , p ew n y  środek  g ru n tow n ego  osu sza ­
n ia  tan im  k o sz iem  w ilg o tn y ch  m ieszk a j  

i n iszczen ia  grzyb k a  drzew nego.
Bliższych instrukcyj i broszurek udziela bezpłatnie

Fiija fabryczna „ERSiccztora" w Krakowie
4i4 uli^a Gertrudy, 1. 20, 1 piętro. 2 j|

11 m . h i
s a n y  m  i p o s t e r u

! k :

w r  I l l i i i  a lb io t s

Pi wo

w  ż y w c u ,
T a k o w e  sp rzed a ję  po nas tęn u jąeyn h  c e n a c h :

c e s a r s k i e
marcowe

10
12

ct. P o r t e r  
A le

1 6
16

Cl,

Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rabat. Ko
wnieź przyjmuję zamówienia na piwo żywieckie 

W beOZJŁaoh. 741(20-20)

P. LAZAR.—  KRAKÓW,
clica św. Jara, 1. 9, na dcle w podwórzu.

1 W H W K  m&mm&r
M a s z y n y  r j l n i c z e .

M łyny przenośne dom ow e do mielenia i śruto 
wania zboża najnowszej konstrukcji, n iezbędne w ka- 
id e m  gospodarstwie, do poruszania ręcznego, k ierato­
wego, wodą lub parą. Dziennie mielą od 6 do 50 he 
ktontrów. Cena zależy od działalności i wielkości od 
złr. ISO do złr. 700.

Młynki du czyszczenia zboża bystrmu hakera od z‘r. 3|2.;
Kieraty dzwonowe i poziome o sile 1 :lo 4 koni lub wołów 

od zlr. 75 do złr. 150 i wyżej. Sieczkarnie dwu, trzy i czterono- 
1 oa zlr. 20 do zlr. a0 ’i wyżej. Krajacze do buraków od zlr. 

13 do złr. 10 i wyżej. Młocarnie, nługi, h-ony, siewniki, trienry 
’ wszyataie przybory gospodarcze i narzędziu rolnicze, dostarczają 
najtaniej:

K B A J E W 3HI i .  L I B I A
W I E D E Ń ,  H u u p f s t n i s s e  51  482 i  o

Pasy do maszyn z najlepszej skóry, każdej szerokości 1 klg. 
złr. 3-50. ‘ łachty nieprzemakalne do przykrywania wozów, maszyn 
roln. zboża i t  p. Fui by, lakiery i przybory lakierniczo-malarskie 
do każdego malowania. Kasy ogniotrwałe. Maszyny do szycia.

Zdolnych i pLwnych agentów na  prowincji poszukuje się.

Ważne na sezon wlosetrp  ̂ i  letni.

Posiadacze kilku medali i składów we wszvstkich] 
  stolicach w Europie.

Główny skład dla Galicji:

^ ł l i i k o ł H M

w yrob ów

piatsrow anych  
JAKUBOWSKI & JARRA

w K ra  ko w is ,  ulica Berka Joselowicza L. 19, magazyn 
w Sukiennicach od strony Ratusza, L. 26, we L w o « i e 

Rynek L. 37.
Składy komisowe we Lwowh Rynek L. 37, w znaczniej- 

szych miastach Galicji i na Bukowinie.
Poleca wyroby ulaterowane do użytku domowego oraz ozdo­
bne, odpowiednie na podarki tTzyjmuje obstalunki na wy­
roby srebrne 13 tej próby. W /koujwa wszelkie reperacje, 
srebrzenia, złocenia, tak w ogniu, jak i galwanicznie. Posiada 
w magazynach stalt na składzie samowary mosiężne i tom­

bakowe tulskie oraz najlepszą hematę rosyjską. 
Odlewarnia metan przysposaLia ocilswy z nowego "srebra, 
mosiądzu, miedzi i t. p., podług własnych i dostarczonych 
wzorów, naJto wyrabia labryka potrzeby do okuć budo­
wlanych, jak: klamki, szyldy i t  p.. na zamówienia w naj­

krótszym czasie, po cenach nHszych niż zagraniczne. £ .

W y s to ,w a  n ie n s tc r ą c a

W y r o b ó w  s t o l a r s R i c h , t a p io e r s k i c h
I TOKARSKICH

ZWiĄZKU ST0LAR7Y KRAKOWSKICH
W KRAKOWIE, 

przy ulicy rlorjańskiej, w pobl.żu bramy, L, 57,
poleca

Wielki w ybór mebJi w łasnego wyrobu do salonów, poko 
sypialnych i jadalnych, buduarów , gabinelów, bihljotek i t. p.

N r .  1 2 Nr.

K T o w y i n a j

z a k ł a d  c S i o r ó w
>< e :ają Szanownej Publiczności ubiory własnego wyrobu 

dla (źozyzn, chłopców i dzieci z poręczonych dobrych 
mincri j ^najmodniejszego kroju po zadziwiająco tam ;h 
cen1" ' ,  Zamói fen? wediug miary będą puuktualnie wy- 

onane, a nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty.
i 3 r a , o l a >  Ik T .  I s c o w l t s c b .

Cuntralny s t ł a d  w WIEDNIU ’X. GarellM asse 4.
I Cslcłatl dla p 'muni! w Bukareszcie -Ohewahe* de
o ,.0 i □ ,ra^ e C"vaci N  . 2 u. 9, "Bazar de Roumanie* 

u i faelart Nr, 7. — Składy w K ilk u  głównych miactncb. 
Główny skład dla Serbji w Telgradzie »Palais Royab 
Fursl Michael .Stras0" Nr. u, »Bazar de France*. Składy 

| tylko w ł ragnjovatz i Pożnrevatz. — Eksport do wsz'-- 
______________________ stkich kra ów 2 2 1 1 8  24 |

Największy wybar Tanie ceny.

Podejmujemy się wsv. , 
kich urządzeń apa,ta 
mcn*ów id najwykwin­
tniejszych do zupełr-le 
skromnych umebmwań, 
również przyjmuje się 
wszelkie zai.ićwijnia i 
na roboty stolarskie, tapicerski 

i tokrrskie

meblowe1 fu-
bryk krajowych i m g r  - 
nicznycli Wielki wybr- 
mebli j  .mLuaowyoh ■. 
piirwszoi ki,rjovej fa­
bryki w Wiśnicza, r \ ł ą  

reparacje 1 eznie ijlko u nas na ikładzii 
Wftn lkie wyroby mebli giętych wy 

płatanych fabrykacji tutejszej. 
Przez powiększenie obecnej wystawy, akłi aająctj się z parteru i 

jjie-wszego p ię tn , mamy duży wybór mebli i umeblować zupełnie 
wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy, na czas ozu iczony 
dontarczone być mc ją.

Za dokładne wykonanie uddela się gwaraneyę
O e n y  n a d e r  l a r z y s t ę p u e .
Ciesząc się już dotąd bczDem i uznauiami ze sfrt ny Szanownej 

Publiczności, i olecamy się i mamy nad^gęj ,ż nadal P. T. Pnbli
czność poprze uasze naiłowania. 
749 Z a T Z e . i l .
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Skła d  f a b r y c z n y
h*111 S U K N A ,  K O R T Ó W , K A I G A R f l ó W
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i  s z e w i o t ó w ,

mrsł
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ss kamizelek pikonjcli i  jedwabnych.
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C/3O M a t e r j e  n a  m u n d u r y  w o j s k o w e ,  u r z ę 0C/i

3s d o w e ,  d o  k o n n e j  j a z d y  i 1 , 'beryjne. mz
z M a te r j e  n a  d a m s k i e  o k ry c ia  i p r z y ­ z

"<oINIKil
b o r y  k r a w ie c k ie .  222 10 ?

C/3
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Z | H  u U I K D t a

mHZ

K r a k ó w ,  Sukleimice 2 7 .
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| NA SEZON WIOSENNY i LETNI. 8 f§ 5 j

Ouznaczony na wystawie budowlanej 
w roku 1892 we Lwowie.

F a t o r y A a  s z M a  w  G r a c u
H A N I3C H A  H IL D E B R A N D A  i  Spółk i

p o leca  sw o je  w y r o b y  320 10 50

F L A S Z E K
do p^wa, w ina, kon iaku , lik ierów , wódeK, w ód  m in era ln y ch  ftp.

Ł a s k a w e  z le c e n ia  p rz y jm u je  g e n e r a l n y  z a s t ę p c a  d la  Galicji.  M o ra w y  
i S z lą z k a  p a n  JOZEF TRAMER w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 63. j ■'

S kład  fabryczny w Krakowie, p rzy  n lic j f o r i ańskiei Nr. 4, d o n  Wg o B ojarskiego.

Hotel Cesarzowej -Elżblaty w iiećniii.
P riez  y s p a n ia ł t  odrestau row an ie  przy Kii n tn e rs ira sse  L. 9, znacznie pow iększony.

Ho:ei pierwszorzędny w samym środku miasta, ulisko Grabenu, placu św, Szcze­
pana, wielkiej op. ry, c. k tsurgu i t. p. poleca bardzo elegancko urządzone anartnmenta, 
jakoteż osoune pokoje od J zlr. i wyżej. Czytelnia, telefon łazienki..‘(Peni ja i. Znakomita 
lestauraeja po bardzo miernych cenach. Obiady od 1 złr. 50 cnt. i wyżej. Wina Voslruei 
z własnych winnic. F E R D . I I EG ER , właściciel. 378 5 6

W ZAKŁADZIE 
ŚW . JCZF.51̂

dla  c^ieroconyeh chłopców
w KRAKOW IE, 

przy ulicy Karmelickiej 1. 70,
nabyć można już wszelkich sa­
dzonek tak warzywnych jak i 
kwiatowych po cenie w Cenniku 
na rok 1893 nod-inej, koóren na 

zadanie przesyła : ie opłatnie 
458 2 2

P  T. O d b io rcó w

dachówki n i ® i n i c | e |
zawiadamiamy, że prawi? sprze­
daży pod tymi samymi warun­
kami, co w fabryce niepolom.- 
ckiej otrzymało wyłącznie Oen- 
trainD biuro r'abry3ZnB w KraRc- 

wle, ul. bracaa 5. 
Oaciiówira stale na skradzie 
Wystawa wzorów wszelkich wy­

robów niepolomickich. 
Geny ś c i ś l e  f abr yczne .

R3Staurac:a w parku krakrA Sk:m!
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  g  ♦*<>♦ T A ###  > ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ < » ♦ ♦ ♦ »
♦
♦
♦
X Nowy. Zarząd restauracji w Parku krakowskim urządzi! X
!» w obecnym sezonie kuchnie r a sposób warszawski — zarazem ^
♦  zaopatrzy! piwnice w wyborowe wina zagraniczne oraz kilka
. | gatunków p.wa t. j. .Okooinrkie, Pilzreńskie, Żywieckie. jjj 
-  Ceny umiarkowane. Usługa szybka. X
♦  47b 1 3 Z szacunkiem Z  ei r z ą d . ♦
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  > ><. ♦ ♦

LOUIS S 3SEL i Spółka
Fabryka farb I główne biuro w  Aussig.

miejsce założenia: N E R C H A U  koło L IT S K A . 
F i l i e :  WIEDEŃ III, Hanpbstrasso Nr. 88. BU­

DAPESZT, Nemet ntcza Nr. 10. i?48 100
F i]ja  w  j£ R A X O W IE , u l  Z ie lo u a  N r . 7

to jest najwyższą nagrodę za 
roboty

"b lacharsko  - d e k o ra c y jn e  
i pokrywanie dachów,

Polecam się przeto W. P. F. Architektom, Przedsiębiorcom, ró­
wnież właścicielom domów, iż

p o d e j m u j ę  s ię  t a k ż e  r e p e r a u y j  s t a r y c h  d a c h ó  w, p r z e ­
k r y ć  w a d l i w y c h  r o b ó t ,  u r z ą d z a m  d z w o n k i  e l e k t r y ­
c z n e ,  t e l e f o n y ,  w o d o c i ą g i  p o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h .

Władysław K i r t r s k i ,
I S L l ^ l s - ó - W -, I r l y  x x e l £ :  S l ó ' Z V i 2 . y  2-3L 

T e l e f o n  N r .  22. (i G

I»j>riąkszy i pierwszy koncesjonowany

m m  ?3G R2£BCVłY
„PO M PE S F U N E B R E S“

l  SZAFRAŃSKIEGO w M I M
Wesoła, ulica K opernika Nr 32, dom własny, 

FILJA przy ulicy MiKO âjskej Nr 26.
Posiada w wielkim wyborze

Sarkófapi i Trumny niklowe, stalowe, metalowe, 
dębowe i z miękkiego drzewa. Materace i Po­
duszki do trumien, wszelkie ubrania żałobne, 
Krzyżyki i Krzyże nagrobkowe. Pomniki ka­
mienno, zawsze kilka  Grobów murowanych, lak 
do odstąmenia, jak i do najęcia. Katakumby do 

s k ł a d a n i  ciał na  wieczystość.
tfleiKi wydór wieńców z sztuczny c t ,  jak i z żywych kwiatów

SzarFy z napisami do wieńców.
N ajpiękniejsze karaw any , ta k  oszklone ja k  i nieoszklone.

Zaprzęgi do wyboru: konie białe lub kare.
REMIZY, POWOZY PAROKONNE I JEDNOKONNE
Wysyła ludzi w bogatych uniformach do asy­
stencji przy pogrzebach. Zakład urządza po­
grzeby od najwspanialszych do najskromniej­
szych, w najdrobniejszych szczegółach, rzetelnie, 
po bardzo umiarkowanych cenach i ze scisłą 

punktualnością.
Podejmuje się sprowadzania zwłok z zagranicy 
jak rówmeż i przewożenia tychże tak w kraju 

jak i zagranica
Telegramy: c SZA FR A Ń SK I ulica Kopernika, Nr 32. 

706 F IL JA :  ulica Mikołajska Nr 10.

BSB

Pierw sza k rajow a k rakow ska fabryka pozło tm eza

S i .  L S I C H T
W  ERAKOATTE- 

mttgttzyn ul. F loriańska 2 (Hotel Drezdeński], fabr. ul. P I jarska  1. 19 
poleca  sw ój obficie z a o p a t rzo n y  m ag az y n  ra m  lu s t ro w y ch  
z k o n s o l a m i , listew, k a rn .s zó w , ży ra  ndoli, św ieczn ik ów , 
fi larów, p o d a taw  sbytowych i t. p . rozm aibych fasonów  
i wielkości,  od  n a jsk ro m n ie js zy ch  do n a jw y k '  "n in ie j szy ch ,  

w e d łu g  w y b ra n y c h  m odeli.
JRówDież po de jm u je  się i w y k on u je  z w sze lką  d o k ta  

dnośc ią  ro b o ty  kościelne, o rn a m e n to w a n ia ,  z łocen ia  sal, 
a p a r ta m e n tó w  i n a p ra w ia  j a k  na jd o k ład n ie j  an ty k i .

Z  pow ażać  lem

J E .  L E I C H T .

Oprócz wielu uobrvch książeczek na Maj, najlepsza je s t :

U  S T Ó P  M A R J I
p. MARJĘ RAFAELĘ,

obecnie powiększona nabożeństwem do Mszy świętei, a zrwie- 
iająca nowenny, litanie, modlitwy odpustowe na cześć N. Ma- 
rji Panny, oraz nicKtóre pilśni majowe Uena broazui, (na 
pięki ym welin, papierze) 40 ct., opr. w płótno 00 eh, opr. 
iv płótno, brzegi ziorone 70 ct., opr. w miękki wyborowy 
szfigryn zlr I 25., do nabyc;a w specjalnym składzie artyku­

łów iewocyjnych 105 ńjj ?

Kazimierza ZajączKowsiiego,
|  pod „A N IO Ł E M ",  I l a e  M ar iack i  I. S, w  K RA KO W IE.

(rU. jP fU ffi .  ^  iRfiU 7  rfJTYarKhrif Ufi . , %li’̂ H if i taS S u
a
I1* i* Pierwszy krakowski ze kład S
| czysznenia i farbowaniu za pomocą pary

Diiioróo m ? s M  i s a t o  d w s M ,
n iź ą i  w j m i e n i u n e  L i u r a  p r z y j ę c i a :  i

&
y  p o l e c a

Prapnwnlfl rzp.źhifirsifn- k p ♦
i  
♦

ę  w KRAKOWIE, przy ulicy Rakowickiej  pod 1 . 3 J
14S 10 10 ♦

Pracownia rzeźbiarsko - i ?  m ien iars^ i 
}  K A Z I M I E R Z A  M U LA R SK IEG O

wykonywa
*  wszelkie roboty w zakres tenże wchodzące. I
X *J8 F* P oum ik i gotowe n a  składzie ,  "agaj*

s w o j e
i.ra lów : Ul. Grodzka I, 51.
Lwów: Ul. Jag ie l lo ńska  1. 3 
Przemyśl: UL Robj c m lb k a  .. 73. 
s t ry j : Rynek 1. 26, M. M aldm unu 
Drohobycz: R ynek  1. 10, RosonsChein 
Sambor: I I ,uck 1. 51, L .  F r i td m a n n .
Jarosław: Grodzka w zabudow aniu  poczt. A. S tn t te r .  
Fizdszów- Rjumk, A Weiuberg.
Tarnów: Ul. w ielkie schody 1. 7, J li.  M ayer.
Bieisko Biała: B leiclistrasse i- 32, M. F ap er le .

Z uszanowaniem

Hacker & Yaternacht.

ba
£
:
td

B|
&
:

tow arów  żelam ^cb i n o r y m b e r s k ic liS
M  pod firma ^

J IK iU E L  T 1L L E S  U
W  K R A  T ( iW LEl 

przy ulicy Grodzkiej I. 3.6 (we wfisnym domu). W
Poleca swoje zapasy towaiów jukoto: non , wideł :e, ryżii f j p  
z różnego metalu, scyzoryki, kckociugi, nożyczki i brzvtwy. U ś  
Wagi balaLsowe, kurhenne i decym.ine. Przyrządy i uaczy- ^  
nffl U-uclienaei żelazne i blaszane emaljowane. Lamowary 
tulskie, tace, ceraty. Narzędzia rzemieślnicze, zamki, kłódki, [ j ł  
okucia i i. p Głównv iklad kas ogniotrwałych. Tiece żela-- 
zue, tace przed pief, łóżka, umywamio i wieszadła. Ceny f T  

uąjumiarkowańsze i stale. 42,9 3 10 F i j

9 K In tu ru rn H i /a i l io  W yna lazek  uprzyw ile jow any  nr lal 15 d o k t o r ó w  I łY lK I IE  
Ou Id.L jl J il Uli/ibilld y r i i r ‘̂ lckar^y-ivy>udnzców. U l  d e  TA rbre-SfcC , 4 b ,  w Pa,.yżu, 

na leczenie raay k a ln e  R U P T U K .  Do tego czasu b a n ć rż e  służyły 
jodynie do p o d trzym y w an ia  ju p tu r !  D o K t o r o w i e  M A R I E  ro z ­
wiązali zadanie  pod w zględem  pod trzy m y w an ia  i leczenia ich za 
p om ocą  B a n d a ż u  E le k t ro -L e c z u ic z e g ^ o ,  k tó ry  śc iąga  nerwy, 
w zm acnia  je bez w s trząśn ięć  1 bolu  1 skutkuje  w  p ręd k im  czasie 

uleczenie zup e łn e .— P o je d y n cze  fr.-mliów 3 0 .  P o d w ó jn e  frank™ 5 0  w raz z informacją.

3 ć r r

S r e b r n y  m e d a l  3 Ł s ln g r I *  W y s t a w y  
k r a j o w e j  t  r o k u  1 8 8 7 ,  d a n y  p n s z  

e e s .  k r ó L  m in is te r s tw o  h a n d lu .

»l-k .mi trSTli

e PIERWSZA PAROWA FABRYKA
a.Yr.c

Ś L U S A R S S C O - B U D O W L A N Y t H
w  KrakoYiie, u l .  S t a r o w iś ln a  L  3 ,  (dom  w łasn y ) .  

Wszystkie zamó̂ rlenin wykonywamy 3zybko i  dokłaonie. Ceny fabryczna



I  r  E /  S 8 P OL S KI ,

t

M s
>>
defl
O•rH
a
0

'Ao

a
w 
X3 

' O 
00 
O

Tylko oo wyszła A j l l /ę l l  QlAl 7  ] iC 'C V 7 ll  każdy dzień roku rozłożone. Wydanie eleganckie w bardzo ozdo-
książeczka p. t. I i f5 i l  5Wa I I  d l l t l a / . l \ ( l  L f l 5 5 j i . l l  bnej oprawie Cena e^z. 75 centów, poczta o 15 centów więcej.

H ^ T a J t c ł c i ć L  I c s i ę ^ a m i  K I a t o l i c ! k : i e j  Z D r a  W ł a d y s ł a w a  Z O T i k i o - w s ł c i e ^ o  - w  K r a k o w i e .

m iO B JśE  OGŁOSZENIA.
Od ttjtkZh zwykłyiu druKlem 
8 et., tłustym diukiem po 5 et., 
Minimum ceny .giosziń SA et.

Osoba biegła w krawieczyźnie, 
podejmuje się robót w do-

ęjl łichacz fllo.ofji poszukuje le-
kcyj. Wiadomość Admini­

stracji Knrjera PolskAJw Kra­
kowie. 4 5

po°zukuje się zdolnegr* kopisty
do zakiadu fctograticznegc. 

Bliższa wia lomość w Redukcji 
»J "uriera Polskiego*; we Lwowie 
pod lit. R. M. 2072 .4 ?

Qentralne Biuro sprawunków dla
prowincyi. Lwów Kopernik l PM 

pośredniczy w zakupie wszelkich 
towarów, wysyła tylko za zaliczką 
i policzą 5°/0 prowizji. 2031
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W wyrajmowaniu mieszkań we 
wSi ZAWOI, uroczej okolicy 

pod Babią górą, pośredniczy bez- 
Lteresown'^ Kółko rolnicze w 
Zawoi v. mralów. 206 4 (i

mach prywatnych. Adres: NlNA, 
Kraków, ulica Podwałe Nr. 14, 
I I  piętro, u P. Balcarczyk.

Fortepjany przegrane cd ceny. 
40 ztr. są do „przed ania Kra­

ków, KwratSj Krzysztoforc. B. Ga- 
brjeiska. 180 9 30

P okój duży frontowy o dwóch 
oki ach z osobnym wchodem 

jest do wynajęcia od 1 czerwca, 
może być bardzo dogodny dla 
Pp. emerytów, z wiktem i obsiu 
gą; oglądać można cd godz. 9-ej 
do 3-cj popołudniu. Ulica Sław 
wkowska Nr. 3, piętro II .

210 2 6

i B  KH
Z a k i a d  k ą p i e l o w y ,

K amienic? jednopiętrowa busko 
dworca kniejowego, dobrze sie 

rentująca, jest pod korzystny] ii 
waruukami do sprzedania. Wia­
domość w Krowodrzy murowanej 
Nr. 145, obok rogatki warszaw­
skiej. 211 3 3

Gdy mi trzeba insrrovać w dzień 
nilach lwowskich i innych

kiajowych lub w zagranicznych, 
to załatwiam zawsze najtaniej 
mzez Centralne Biuro ogłoszę", 
lwów, ulica Kopernika 11. 203

\ w tym roku zupełnie odnowiony, zawiera około SCO mie- 
j] szkań z komfortem umenlowanych, położony w uroczej 
J miejscowości, na 500 m. nad poziom morza, posiada kii- 
ń mat nadzwyczaj łagodny. i©v
* Rabka jest Biacją kolei transwersalnej, 4 godziny w-? 
1 jazdy od Ii"rak _ ,va Do. Zakopanego 6 mil końmi. Oprócz. g ja  
. wspaniałych widoków, zajmujące wycieczki w okolicę
, Dwie restauracje, cukiernia, poczta i telegraf w miej- (§£7
\ scu. Muzyka stała. Komunikacja ze stacją powozami i
* omnibusami. Ordynujący lekarz zakładowy Dr. G-tuchowstu, ę t J  
, Oprócz niego, praktykuje paru lekarzy.
I Jako najsilniejsza soianic? jodo-bromowa, nietylko M  

w Galicji, alt i Eur. pie, ściągo liozr.ych gości. W zeszłym ^
I roku bawiło przeszło 2.500 ocób. (|§j

Pomimo zuacznycL wkładów, ceny mieszkań i ką- 
pieli są te same, co i jat iu n y ^ .

Wody i soli rabczańskiej dostać można we wszyst- £££ 
kich składach wód lninoralnycli ’ aptekach, w Warszawie, 
K,akowie, Lwowie, Tarnowie, Stanisławowie, Przemyślu itd.

i Sofcon od 1 ozerwoa do 1 października. ( | ,
Zgłoszenia pi7.yjmuje Zarzad kąpielowy. 404 2 3

Poszukuje się mieszkania na
parterze suchego, złożonego 

z dwóch pokoi, przedpokoju i ku­
chni. Ofermy przyjmuje Admini­
stracja a Knrjera Polskiego* w 
Krakowie. 212 2 ,.?

1 Letnie mieszkania \
położone nad Sołą w Podlesiu,

bliskości 20 metrów od tejże rzeki, tuż pod lasem, z polu- ♦  
dnia widok na góry Beskidy, lekarz i apteka o L0 minut;

* drogi. Przystanek kolei 4 razy (Jziennie pod samym domem. J  
>  bolej z Krakowa kosztuje ztr. 1-26. Judzie się 4 godziny. 4  
^  Dom w ogrodzie, mie zkania wygodnie urządzone dla osób ♦  
♦  pojedynczych i familijnych, uaiug? i „tolowame może być na ♦

miejscu, jak  również mleko, masło i cbleb wiejski.
Dla osób, któro przedsięwzięły kurację kneipowsta, bardzo 4  

♦  miejsce odpowiednie, bowiem rzeka góiska Soła płynie bardzo ♦  
' bystro. N a żądanie no gą  być i łazienki. Łaskawe zamówienia ^

X
przyjmuje oraz objaśr;eń bliższych udziela Administracja

rjera Polskiego* w Krakowie. 474 1
Ku- X

I W O N I C Z
Zakład zdroj?w o-kapielo!sy i t l im a ty c z c j .

a
Szczawy alkaliczno-słonB jodo-bromowe, skuteczne 

w chorobach  skrofulicznych, skórnych, sylilitycznyeh, 
reumatyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach 
stawów, okostnej i w rozlicznych chorobach kobiecych.

Kąpiele pe łn e  jodow e w  trzech budynkach  łaz ie­
nnych, borowinowe, igliwiowe, tuszowe, basenowe, rze­
czne. Kąpiele lokalne wszelkiego rodzaju, inhalacje. 

Mleko, żętyca, kefir.
Lekarze ordynujący: Dr. KI. D ę b ic k i ,  lekarz za- 

cładu, Prof. D r .  J ju k a s lc w ic z ,  D r .  K az. K a d e n ,  D r 
K o śc iszo w sk i  (opcrator).

Apteka, poczta i telegraf w miejscu 
Zakład gimnastyczny pod  kierunkiem specjalisty. 
Położenie zakładu urocze wśród lasów szpilkowych, 

iowietrze górskie wzmacniające, wolne od pyłu i orga­
nicznych zanieczyszczeń. Piozległe spacery w lasach. 

Okolica malownicza i zajmująca.
Oświetlenie elektryczne, znakomita orkiestra.
Pora lecznicza od 20 maja do końca września.
W czasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia mie­

szkania znacznie tańsze.
Zgłoszenia załatwia

181 1 20 Y A X ^'Q  jCpTKYJ T  A J J  X jjkx

UJ wm
w TATRACH, o M  ZAKOPANEGO.

J e d y n a  o i e p l io a  w  z . e m i a o h  p o l s l i o l ,  w  uiooŁeno p o -  
r o ż e m u  w ś r ó d  l a s ó w .

Zalecona przez kraj. Tow. .ekarskie, jako wyporne miejsce poby.u, 
klimatynzi i lecz liczę. Otłznjt.nna SREBnNYM MEbALEM la VI

/.jaździe lekarzy i przyrodników za wzorowe urządzenie 
^  K Ą P IE L I  W BASENACH. T T S  

W r. b. urządzono na nowo pokoje mieszkalne z wszslkim 
komfoi ten., w cenach przystępnych (za ookój od 13—24 zlr. mie 
sięczniej. Wyboinai tania restauracja (obiady z 4 cb potraw w abo­
namencie fio Só ct.) z wspaniałą „alą balową, jzytelrią i t. ]i 

Wszelkie wygody, prześliczni sprjery, swuuoda wieiska. 
Stała i regularna komunikacja omnibusem z Zakopanem po wy­

bornej szosie.
Taksy kuracyjnej n iem a! Zakład otw arty od 15-go 

Czerwoa do 15-go W rześnia.
Wszelkie zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela 

453 2 10 Z -3 r z ą , L l  o. p. P o r o n i n .

Skład fortepianów g
P I A F 1N  i  H A R M O N I U M

WIKTORA BARABASZA i Sp.;
K r a l c ó w .  u l .  F l o r i a ń s k a  1. 6 ,  I  p

Wszystkie insirum enta  osobiście wybrane] 
przez właścicielu w fabrykach w  Wiedniu. Ber- 

1 linie, Lipsku, Diezuie etc. etc. 427 3 104

Skład nasion i herbaty
T .  L e  w i e c  k i e  j

w KnEowie, przj uStdw kew sk ie j 1.10, naprzeciw Grand-Hotelu.
Foleca jak corocznie, nasiuiia roślin pastewnych, uUcernę 

oryginalną jrancuzkjl Kuniczyny, Espa. cetę. B ” raki gatunków n."i- 
powszechniej uprawii.nycli, Koński 2ąb oryginalny amerykański, 
nasiona wszelkich traw, oraz nasiona leśn„, warzywne i kwiatowe. 

Prócz tego poleca sio SKŁaO WIN irancusklch znanej firmy 
Schróder et cle Constans (dawniej S. Thadćej w Bordeau.\.pp.

HoniaKi oryginalne kuracyjne, w cenie 2, 3 i 4 ztr. za Butelkę oraz 
Herbatę w wyborowych gat inkach po 2-30, 2-80, 3‘30, 3;S0. Peco 
ó złr., Okruchy L70 za lji klg.

Tamie skład nawuiów chemicznych Stowai zyszmiia ,Sile- 
sia“ poleca wyroby swoje poddane pod kontrolę Stacji w Czerni­
chowie.

Ceny um ia rko w an e ,  loro Kruków Inb T arn ów ; cenniki 
na żądanie  w ysy ła  się op la tn ie .  4-16 5 10

A g p i r n i p l l  l i 0MAIJV
Vienne, i, Seilergasse  12.

S 0 I E R I E S  et N 0 U V E A U 1 E S .
Etolles anglaises pour coatumes, ótotles de fantaisie i 

1 Irarięaises, grena mgs rayees, crepa chasseur, crfipe chan- 
i geAnt, tissus de miihlhouse: saun imprinia. roiles, batistes,
’ cretonnes, ecc. etc.

Foulards de Lyon, sura rayć, sura ^ carreaux et i 
chsingeant.

Grand clioix d ’eto£fes no ires  e i  soie e l en la ioe.
Jf “J *1 La maison expćdie ń ses frais les eehanrillons rjui j 
lui seront demandós. 417 i U

f b t ; I a  tutek c ^ a r e t o s j c i i  1 lorsbeK M m m m i
N O R I  S “

. S Ł T T i K l I E W I C i Z

i  KRAKOWIE, ulica Poselska L. 20,

i ł a w n i e j

poleca palącym: Tutki cygaretowe z bibułki frano. „LC 
HOUBLON11. „Le Houblon-1 istnieje w handlu  od wielu lat, 
a liczne zachwalania tu tek  cygaret. innego wyrobu, nie 
zdołały zachwiać sławy „Le hotblon11 już  raz wyrobionej 

usiulonej. F abryka  Lutek „N0RIS“ używa tylko tę b i­
bułkę, a przy zakupnie należy żądać wyraźnie „Tutki le 

Houblon“  Fabryki ,,N0FIS“ .
Do nabycia w handlach i trafikach, tak samo na prowincji. 
Biorącym naraz ó tysięcy tutek e  j. za G złr., posyła óę 

płatnie i nie liczy opakowania. Dla Pp. kupców i crafikantów 
korzystne warunki.

Zamówieuia pocztowe wysyła się odwrotnie. Dla biorących 
w większej ilości, i raz dla Kóle1- rolniczych odpowiedni rabat.

Pp. aptekarznm. kupcom i cukiernikom paleca się torebki 
papierowe^__________ ' '• ń - Q  c2

K r a k q w s k . i e  S t  iw a r z y s z o a ie

PRACY KOBIET
w R y r t l ru  gl. A -B ..  L. 43, I  p

przyjmuje wszelkie zamówienia tuk drobne, jak i cale 
wyprawy w zakresie białeMr szycia i haftu bielizny mę­
skiej. daiiiskiej oraz kościelnej z m A prjałów własnych 

lub "ostarczonych, przyjmuje również

bifliz^ę uszkodzoną; dc naprawy.
Na składzie plótua i bielizr- stołowa, krajowego 

wyrobu, ze znana, z d ibroci marką PRZĄDKA*, po cenach 
według oryginalnego cennika fabrycznego. :lS(i 8 S

M
|C

IĆ
M

D I  M 1  ]<; Jt 0  Z  E  !

m ^ y m k  W u z w y s l

P 3 A C 0 W N I A  O B U P I i
(Stowarzyszenie zare jes tr .  /  ograniczoną porgką) 

w  K r a h o w i r ,  n l i c a  ś w .  Ś ł e r t r n d y  N r .  1 1 .

3 .
V

róg  ulicy Zielonej.
Wyrabia obuwie salonowe, spacerowe, podróżne i do 

negliżu w cenie: męskie ou zlr. 2 do 50, damskie od zlr. 
l -20 do 35, dziecinne od 40 ct. do 15 ztr

Wszelkie naprawy lub przerobienia „buwia jak  naj­
taniej. -  - Zamówione ob iwie wykonywa na żądanie w prze- 
ciągn 48 godzin.

Oetem wykonywania O BU W IA dla KALEK, przy­
jęliśmy do i aszego Towarzystwa jednego z najzdolniejszych 

C w kraju bundażystów i wyrabiamy takowe stosownie do po 
g  trzeby wodlug gipsowych odlewów, jak  najstaranniej po przy- 
^  stępnycb cenach.

N ajlepszą m iarą  je s t  w ygodnie używane obuwie.
Dla stałych odbiorców rezerwujemy już wymierzone 

kopyta. Dla członków naszego Towarzystwa otwieramy a 
bonament na dostarczanie im wszelkiego rodzaju obuwia, 
naprawy i przerobienia.

Członkiem Towarzystwa może być każdy, mający pra­
wo rozporządzania swoim majątkiem. Zgłoszenia przystą 
pienia do Towarzystwa na członków protektorów i zwyczaj 
nych, nrzyjmuje Dyrekcya Towarzystwa w Krakowie, ul św. 
Gertrudy L. I I  parter.

Cenniki w; .'abianeao przez Towarzystwo obuwii? 
wysyłamy opłatnle.
•132 3 52 : T D y _ r e ' T T  c y a .

3

Odzbaczoua sreDiDyiu medalem przez c. k. Ministerstwo handlu na  wystawie budowlanej lwow­
skiej i nagrodą  I na  wystawie konkursowej z r. 1889 w Krakowie.

Pierwsza krakowska
p a r o w a *  T a P r y K a  m

wyrobów artystyczno-stolarskicti, 
budowlanych i parkietów 

K A R  L A  O T T A
w  FlreKowie, ul. Pajwór, 1. lO,

wyrabia, przy pomocy najlepszy cli systemów maszyn parowych i wzorowo urządzonej 
suszarni drzewnej z w łasnych n ia te r ja łów  wysuszonych, wszelkie wyroby artysfyczuo- 
nieblowe, kościelne i budowlane oraz re i .e rae je  an tyków , robo ty  in k rus tow ane  i wy­
s taw y sklepowe. Pooiada mi składzie wielki wybó" fornierów deseniowych, park ie tów  
oraz desek (Laubsegenholz).  Zamówienia wykonuje na czas oznaczony, jak najstaranniej, 
069 t :  o  c e n a c b .  n r ^ . i a  - T t o w  - i i L y o b  -T5r5 29 52

mmfr
za W is łą ,

okładająca się z dom u m u ­
rowanego z ogrodem ow o­
cowym, w pięknem p o ło ­
żeniu, z widokiem n a  W a ­
wel, ,,est d o  s p z z e d a i i ia  

lub w y d z i e r ż a w i e n i a .  
Wiadomość u p. Głowa - 
ckiego w biurze szpitala św.

Łazarza w Krakowie

Pierwszy wiedeński ma&iizyu

Setowych ubrali dla dziewcząt do lat 12-iu

R E S T A U R A C J A

T O R U Ń S K I E G O
w Krakowie.

« hotelu „pod HÓŻĄM 
Obiad za 1 złr.

Niiulsiel/i. </. l i  Maja.
. I /.u pu rakowa 

5; < Cjusommć pochó. 
n  1 Rosół z fartem ciastem.

I?um le t z gzparagami. 
"laczKi warszawskie. 
Szt. mięsa, sos liamand.

Kozbratlowa duszona. 
Kotlet cielęcy Iricasse. 
Idle sapieżyńskie.

Lyze z masłem. 
Lody waniliowe. 
( Inhtretka.

♦ Park krakowski. ♦
?  Karawana afrykańska ?

„SUAHELI1O ♦“  <v

- przybyla na krótki czas t

Sukienki i płaszczyki dla dziewcząt ' Trykoty, kapetki i pł a3zczyki dla dzieci
Ubrania dla chłopców. | Bluzy dla dam.

N a s io n  wiosenny i letni, w nader wiclutm wyborze, podług najświeższego wiedeńskiego fasonu.
C li N V I M I A R k  U W A N Ii. •179 1 2

Artur Aprill, FJae Dcm inikarski Kr. 2 ,1 plałro w Krakiw:

w<ine ceny, w ielki
wybór, poleca:

_  -299 0 10 
itsas

C E I T W I E
męskie, damskie i dziecinne, z naj­
lepszych angielskich, francazkirdi 
i krajowych niaterjałów

'Specjalność!
- O b u w ie d la  P ań

^ n a  sposób angielski po me 
t SKU> ńzewikl „Lawn Tenis",

dektaduie wykonane, Me- ^  Prabuty do wyścigów z ang-ielskiemi
gancki tason, uw iarko- /^ztylpami Buty wojskowe podłng naj

V i jtrzedstawia sie co go-",4 
X dzinę od 4-ej do !t-ęj p o - ♦  

. południu , w Święto i’Nie- Z
♦  dzielę, oproez tego przed- ?
♦  stawienie o J I-ej rano. ♦

Gorsbty damskie
orygin.nlr.e fiancuskie i wiedeń 
skij, znane z Uobroct, j)ideea w 

wielkim wyborze
MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH 

|  A IM PIUUSS
w Kr&Kowie, ul. św. Anny Nr, 3.

Zamówienia z prowincji usku­
tecznia sio odwrotnie. 431:5 : V?

W Rabce

 ̂ nowszego prZópiSU. Wielki wybór ostróg naj- 
^  ^^ ^ ńow szeg o  systemu. Prawidła, lakier do bucików >Non 

j.aieil dcGuiDbc :. Zamówicniazprowincji odwrotną pocztą

Paroma fa b M a  w atv (i opatrucliów)
L  D O ą R G W O L S K I E G S

P. T

w  N ow ej-W si p. Łobzow
poleca :

Panom Kupcom Krawootn, Kuśnierzom, Czapnikom, Paniom Krawoj.ymoin 
i Gospodyniom, na koidry, podszewki i t. p.

w a,tę  b a w e łn ia n ą  b ia łą  i  s z  r ą  n ie k is j o n ą
oraz m o c n ą  ~j s j  f . a ? g ^ .

a rk u sza ch  2 oetrowych ważących i / lub »/2 Uilogr. Dla Pand w Zegarmistrzdw i J u ­
bilerów przyrfądza dowolnie barwioną watę bawełnianą 1314 15 52

P rób k i i cen y  p rzssy la  n a  żądanie op łacone

otwieram  z d. 1 czerwca, jak  
i l a t  ubiegłych

P E N S J O N A T
di a panien i dzieci, zapa- 
wniając im z u p e t i I  uomow t 
opiekę, dobre, liygieniozne 
odżywianie i pomoc leka r  

ską.
K OłueliowbkH

Adres: Dr. Głuchowski, le­
karz zakładowy w Rabce

Parcele
różnej w ie lk o śc i są  do 
u ab ycia  przy  u l Zwie- 
rzyn itek iej i Senator  
skiej (tuż za rogatką) 
Bliższa w  a d o n o śc  ul. 
Sław kow ska  1. 16, II  

piętro. 480 2 8

MIENIU!
w. śródmif ściu z wielkim skle­
pem, z piwniesmi obszernemi, 
z powidów familijnych do spr/p 
dania. Cena 2ii.{i(n zlr. Kasy O- 
szczęd. 8 0'G zlr. Zgłoszenia w 
Biur-e komis. ’Vł. 'aworskiego 

w Krakowie, Grodzka L. 3(1

E U O O L T  a S S L U a i f l ; , K r a k ó w , C .  i . - ś r r . i a i  s p e a j a l s y t b  t y t o n i  i  c y g a r ,
Plac Marjacki 1. 1,
„pod Murzynami1'

Poleca w ie lk i  w y h ó r  l i s te w  im r t tm y  w najnowszych profilach, wykonuje ramy do t e g o r o c z n y c h  p r e tu i j  o i z l r .  2 et. 50 i wyżej — Najnowsze a u g l e l s k i e  p a p ie ry  l i s t o w e  w k a s e ta c h  otl 25 c t .  z a  25 k o p a r t  
i  25 l i s tó w ,  100 k o p e r t  i 100 l i s tó w  00 c t  G a l a u t e r j e ,  w y ro w y  s k ó rk o w e ,  w o d ę  k o lo ń sk i j ,  m y d ł a ,  wszelkie p r z y b o r y  tu a l e to w e ,  jako to: s z c z o tk i ,  s z c z o te c z k i ,  g r z e b i e n i e ,  p e r f u m y  i t. p. po cenach u m i a r ­

kowanych. P r z y b o r y  d o  p a l e n i a  w  w i e l k i m  w y b o rz e .  T U TK T (G i lz y )  u i e k l e io u o ,  z n a j le p s z e j  b l b u t k i  f r a n c u s k i e j ,  także w k s i a ż e e z k ic h  o r y g i u t l  ie  f r a n e n s k ie .  Zamówienia uskutecznia odw ro taą  pocztą.

i
V “dav "p  I naczaloy r o ia k to r :  n r .  Józef O rłow ski. Z drukarni A. Szyjkowskiego w e  Lwowie. Z a  n d r k e j ę  'idpoiYiedzialny Kszlmłerz Tetm ajer .


